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Przeciwko wyścigowi zbrojeń, 
paktowi atlantyckiemu i wojnie 
Wielka manifestacja pokojowa w Rzymie
RZYM, (PAP). — W nie- 

zielę, 30.10. odbyło się w lu- 
iowym teatrze Adriano zgro
madzenie z udziałem przedsta
wicieli światowego Komitetu 
Obrońców Pokoju. Przy stole 
prezydialnym zasiedli: Fadie- 
jew, Erenburg, Picasso, m 
Vittorio, Bernal, Lukács, Rem
bowski, Lafitie, pani Lecleie]

Otwarcia zgromadzenia doko
nał di Vittorio, który m. m. 
oświadczy, że naród włoski 
nie da sę użyć jako narzędzie 
imperialzmu.

W inieniu Światowego Ko
mitetu przem awiał przedstawi
ciel . i f  ryki — d‘Arboussier. 
Stwierdził on, że Światowy Ko 
ijket nie zadowala się dotych- 
crasowymi wielkimi osiągnię- 
iami, ale opracowuje nowe 
»rmy walki przeciwko podże
gaczom wojennym.

Następnie powitany burzą o- 
kłasków podszedł do mikrofonu 
Ilia  Erenburg, który wygłosił 
przemówienie w języku wło
skim.

Przemówienie Erenburga, 
piętnujące obłudną frazeologię 
podżegaczy wojennych wywoła 
ło żywiołową owację. Na sali 
rozbrzmiał śpiew Międzynaro
dówki. Rozległy się okrzyki na 
cześć ZSRR — bastionu poko-

JURZYM, (PAP). 30.X. po 
ołudniu odbyła się na placu

San Giovanni in Laterano wiel 
Ua manifestacja przeciwko woj 
nie. Wzięło w niej udział oko
ło 100 tysięcy mieszkańców 
Rzymu. Wiecowi przewodniczył 
sekretarz Włoskiej Partii Socja 
¡'¡stycznej Pietro Nenni.

Prof. Joliot Curie w imieniu 
'ludzi nauki ostro potępił zamy 
sły kół rządzących St. Zjedno
czonych, które pragną wyko
rzystać energię atomową dla 
<*elów wojennych. Niecnym pla 
nom amerykańskich' podżega
czy wojennych mówca przeciw
stawił stanowisko Zw. Radziec 
kiego, który popiera badania 
nad energią atomową dla ce
lów pokojowych i dobra ludz
kości.

Z kolei przemawiał delegat 
Demokratycznej Republiki Nie 
raieckiej — Abusch, a następ
nie w imieniu milionów fran
cuskich kobiet — katoliczek pa 
ni Leclercq.

Wybitny pisarz radziecki 
Fadiejew stwierdził w imieniu 
900 ptiln. obywateli ZSRR, że 
siły pokoju są potężniejsze od 
sił wojny i że pokój może byc 
zagwarantowany, jeśli się bę
dzie o niego walczyć.

Wiec został zamknięty przez 
Nenni‘ego, który wzniósł o- 
krzyk przeciwko woinie, wyści 
gowi zbrojeń i przeciwko pak
towi atlantyckiemu. Okrzyk 
ten podchwycił tłum zebra
nych.

W przeddzień rocznicy Wielkiego Października

Polskie załogi robotnicze 
pozdrawiają radzieckich towarzyszy
Z  okazji zbliżającej się 32 rocznicy Rewolucji Paździer-1 mienki, zainicjował u nas ze-

1 1 t # 1 ~~ n,>nł-nm mnrftwnnia
nikowcjt dnia 31 października odbyły się uroczyste zebrania 
załóg: PPB — BOR osiedli B i C  na Muranowie w W a r
szawie, Radomskich Zakładów Obuwia oraz robotników 
rolnych PGR zespołu „Poledno“. N a zebraniach tych uchwa
lono entuzjastycznie wysiać listy do załóg bratnich zakładów 
pracy w ZSR R , podkreślające, że osiągnięcia robotników 
radzieckich są wzorem i pomocą dla polskiego świata pracy.

Robotnicy osiedla Muranów 
do robotników „ Gławmińshstroju“

Zakończenie rokowań hąndlowych 
między Polską i Szwecją

W sobotę 29.X. w Sztokholmie 
^rafowany został, protokół re 
iłujący wymianę towarową 
tędzy Polską a Szwecją na 
sres do 31 października 1950 
iku. Zgodnie z porozumieniem 
esport polski do Szwecji obej 
ie w tym okresie towary na 
lmę 265 milionów koron, zaś 

‘ nport ze Szwecji na sumę 200 
ilionów koron, w tym import 
i  sumę 100 milionów koron z 
iwnych zamówień inwestycyj 
^ch. Z różnicy między ekspor 
m a importem w wyso' iści 
i milionów koron 20 milionów 
stanie użytych na pokrycie 
.wnych zobowiązań polskich,

zaś 45 milionów koron Szwecja 
liia wyrównać w wolnych ,dew; 
zach.

Polska w ramach umowy do 
starczy Szwecji m. in. węgla i 
koksu, 3200 ton cukru, żelaza 
handlowego, chemikalii, tek- 
stylii itd.

Import ze Szwecji obejmie 
m. in. rudę żelazną, koncentra
ty cynku, różne maszyny, celu
lozę, bydło rozpłodowe, wyroby 
z żelaza i stali, maszyny biuro 
we itd. 4

Protokół obowiązuje od dnia 
jego podpisania, które nastąpi 
3 listopada br.

W dniu 31 października br. 
załogi _ budujące na ‘'Murano
wie, osiedla B i C zorganizowa
ny masówkę na cześć Rewolucji 
Październikowej.

Przodujące załogi robotni
ków budowlanych, czerpiące w 
swej pracy naukę z bogatych

Nowa ofiara 
faszystowskiego 

terroru w Grecji
SOFIA, (PAP). — Radio 

Wolnej Grecji donosi, że sąd 
wojenny czynny na wyspie Kre 
cie skazał na śmierć wybitnego 
lekarza Manolisa Siganosa, 
który w więzieniu poddany zo
stał okrutnym torturom za to, 
że nie chciał wyprzeć się 
swych pogiądów demokratycz
nych. Dr Siganos jest jednym 
z bohaterów greckiego ruchu 
oporu.

Rozgłośnia Wolnej Grecji a- 
peluje do wszystkich uczonych 
greckich i zagranicznych, by 
energicznie interweniowali w 
celu uratowania życia Mar.ol:- 
sa Siganosa.

Księża czechosłowaccy 
za współpracą z władzą 
ludowo - demokratyczną

,.Rude Pravo“ o nowej porażce reakcji
PRAGA (PAP). Jak już 

p daliśmy, episkopat rzymsko- 
k tolicki w Czechosłowacji ro
zsyłał do księży okólnik, w 
k:5rym zaleca im, aby przyj
mowali uposażenia państwowe 

myśl nowej ustawy kościel- 
■ j  i złożyli wymaganą przez 

u tawę przysięgę wierności 
wobec państwa.

W związku z tym „Rudę 
Pravo“  pisze: Nawet wyższa 
hierarchia kościelna zmuszona 
była przyznać się do całkowi
tego fiaska swej akcji, mają
cej na celu judzenie kleru prze 
ciwko państwu. Wyższa hie
rarchia kościelna musi przy
znać, że zwykli księża chętnie 
przestrzegają praw Republiki 
1 przyjmują uposażenia rządo
we, wykazując w ten sposób 
swe zaufanie do ustroju demo

kracji ludowej. Fakty te dowo
dzą, że państwo ludowo-demo
kratyczne odniosło znowu wiel
kie zwycięstwo nad rodzimą 
reakcją. Reakcyjna hierarchia 
kościelna wykazała swą sła
bość i bezradność wobec coraz 
bardziej rosnącej, siły demo
kracji ludowej.

„Rude Pravo“  przypomina 
następnie rolę Watykanu w 
sporze między kościołem a pań
stwem w Czechosłowacji. Dzień 
nik podkreśla, że Watykan od
nosił się życzliwie do Hitlera 
i popierał jego politykę. Wa
tykan w istocie rzeczy nie in
teresuje się losami katolików 
i kleru katolickiego w Czecho
słowacji, lecz stara się jedynie 
wykorzystać swe wpływy w 
Czechosłowacji dla celów, okre
ślonych przez imperialistów a- 
merykańskich.

Polska podpisana 
2 konwencje 
z Węgrami

BUDAPESZT, (PAP). — W
Budapeszcie podpisano uroczy
ście dwie konwencje między 
Węgrami i Polską: konwencję 
sanitarno - weterynaryjną ' j. 
konwencję o . ochronie roślin 
przed chorobami i szkodnika
mi.

Przemawiając z tej okazji, 
węgierski wiceminister rolnic
twa Kereśtes podkreślił, że o- 
bie konwencje przyczynią ię 
do dalszego^ zacieśnienia wię
zów przyjaźni między Węgra
mi i Polską w interesie naro
dów obu krajów.

Ekshumacja zwłok 
bohaterów 

Gwardii Ludowej
Z inicjatywy Zarządu Sto

łecznego ZMP, została doko. 
nana w tych dniach ekshuma
cja zwłok poległych w boha
terskiej walce z okupantem 
dwóch członków G w a rd ii Lu
dowej — Janka Fajge pseudo
nim „Roman“ i W ładysław a 
Buczyńskiego — pseudonim 
„Kazik Dębiak“ .

W dniu 1 listopada br. zwło. 
ki poległych zostaną przewie
zione na Cmentarz Wojskowy

W uroczystości tej weźmie 
udział cały aktyw ZMP Sto
licy. Polegli byli czołowymi 
działaczami lewicowych grup 
warszawskiej młodzieży.

W 200 rocznicę urodzin Goethego

W 200 rocznicę urodzin wielkiego poety niemieckiego J. W. Goethego, odbyła się 
w Państwowym Teatrze Polskim, w Warszawie uroczysta akademia, na którą przyby
li wybitni działacze kulturalni Niemieckiej Republiki Demokratycznej. Na zdjęciu 
prezydium akademii —  przemawia postępowy poeta niemiecki . Johannes S. Becher

Foto Film  Polski

doświadczeń robotników ra
dzieckich, żywiołowo manife
stowały na cześć wielkiej re- 
wąlucji, która przyniosła wol
ność narodom ZSRR i położy
ła podwaliny pod zwycięstwo 
klasy robotniczej w innych 
krajach.

Wśród blisko tysiąca zebra
nych *w świetlicy robotników 
znajdowali się liczni przodow
nicy nracy i racjonalizatorzy, 
ze Skrzyneckim i Ambrozia
kiem na czele.

W głębokim skunieniu wy
słuchali zebrani referatu _se
kretarza organizacii partyjnej
..BOR“ _ tow. Porowskiego,
który mówił o mocnej więzi łą
czącej klasę robotnicza Polski 
z klasą robotniczą Związku 
P"ózieckiego.

Nasiennie przy burzliwych 
oklaskach zebranych uchwalo
no wysłać list do robotników 
„Gławmińskstroju“ .

Jesteśmy związani 
wspólnotą celów

' Wy, którzy wznosicie z ruin 
piękną stolicę Białorusi 
Mińsk — czytamy w liście — 
i my, budujący na gruzach 
Warszawy nowe osiedle robot
nicze stolicy Polski, związani 
jestęśmy wspólnotą naszych 
celów. Wasz wysiłek jest dla 
nas przykładem socjalistycz
nej pracy. Osiągnięcia tow. 
Maksymienki budzą w nas po
dziw i pragnienie szlachetnej 
rywalizacji. Wasze metody no
woczesnego budownictwa wpt’o 
wadzamy i u nas“ .

„Na budowane przez nas 
domy — czytamy dalej — cze
kają rodziny robotnicze, dlate
go w miejsce starych metod 
wprowadzamy nowe socjalisty
czne metodv. Mija iuż półtora 
roku od chwili gdy murarz 
Krajewski, uczeń tow. Maksy-

społowy system murowania, 
System ten staje się odtąd 
powszechnym wśród robotni
ków budowlanych i powoduje 
przeciętnie trzykrotne zwięk
szenie wydajności murarzy“ .

Robotnicy Muranowa opisu
ją następnie osiągnięcia przo
dujących murarzy, jak Moska
lik, Czajka, Cypke, Skrzynecki, 
Ambroziak i nową metodę pra
cy tynkarza Fronczaka.

Pisząc, że 1 sierpnia wybu
dowali pierwszy dom systemem 
szybkościowym w ciągu 23 dni, 
polscy robotnicy budowlani za
powiadają, że w przyszłym ro 
ku zaczną pracować radziec
kim systemem potokowym.^ W 
ciągu najbliższej zimy najno
wsze systemy pracy w przemy
śle budowlanym usuną dotych
czasową sezonowość robót.

„Nasza władza ludowa — 
piszą robotnicy osiedla „Mu

ranów" — stworzyła whrunk 
dla szybkiego wzrostu naszego 
dobrobytu. Dziś nie zagraża 
nam bezrobocie, korzystamy z 
szerokich świadczeń socjalnych 
i urlopów, wzbogaca się nasze 
życie, przyswajamy sobie zdo
bycze kultury i nauki. Wzorem 
dla nas jest lud radziecki, któ
ry pod kierunkiem Partii Bol
szewickiej i Tow. Stalina bu
duje komunizm. Wiemy, że na
szym twórczym wysiłkiem za
dajemy bole.-.' ciosy imperia
listom i organizatorom nowej 
wojny.

Oczy nasze z\vvócone są 
na M oskw ę

Oczy nasze są zwrócone na 
Waszą Oiczyznę Zw. Radziec
ki — czołową siłę pokoju i po
stępu, oczy nasze zwrócone są 
na Moskwę, stolicę pokoju, na 
Tow. Stalina — wodza pracu
jącej ludzkości“ .

Załoga Radomskich Zakładótc Obuwia 
do załogi „Komuny Paryskiej“

Kilka tysięcy robotników 
przybyło wraz z rodzinami na 
zgromadzenie, zwołane w Ra
domskich Zakładach Obuwia z 

- okazji zbliżającej się 32 roczni
cy .Rewolucji Październikowej.

Występujący na zgromadze
niu mówili o wielkim znacze
niu zwycięskiej Rewolucji Paź
dziernikowej dla wyzwolenia 
narodowego i społecznego mas 
pracujących Polski. Z entuz
jazmem opowiadali robotnicy 
o osiągnięciach ich zakładu 
dzięki współpracy i korzysta
niu z doświadczeń robotników 
radzieckich. Przodownik pracy 
moskiewskiej fabryki obuwia 
im. „Komuny Paryskiej“ Ma
trosów stał się dla robotników 
radomskich wzorem. Korespon
dując z Matrosowym robotnicy 
Radomskich Zakładów Obuwia 
zapoznali się z jego systemem 
pracy. System ten zaczęli-sto
sować w swoim zakładzie robot 
nicy Gmitrzykowski, Marek, 
Bięrnacik i Śmietanka. Z po
czątku osiągali 250—300 proc. 
normy. Ostatnio wyrabiają 
450—500—520 proc. normy. Za 
przykładem przodowników idą 
inni robotnicy, podnosząc 
znacznie wydajność pracy i ja 
kość produkcji.

Zebrani robotnicy uchwalili 
wysłać do robotników fabryki 
im. „Komńny Paryskiej“  list, 
w którym m. in. piszą:

Rocznica
Rewolucji Październikowej 
lo dla nas wielkie święto

„Drodzy Towarzysze! Roczni 
ca Rewolucji Październikowej 
jest dla nas wielkim świętem. 
Dzięki je j zwycięstwu i po
wstaniu Państwa Radzieckie
go naród nasz dwukrotnie od
zyskał niepodległość. Zwycię
stwo Związku Radzieckiego 
nad faszyzmem w ostatniej 
wojnie umożliwiło wyzwolenie 
mas pracujących Polski z kapi
talistycznego jarzma i powsta
nie w naszym kraju . ludowo 
demokratycznego ustroju.

Przekazując Wam nasze go
rące pozdrowieniapragniemy 
dać wyraz naśzej radości z pó 
wodu nawiązania między na
szymi zakładami kontaktu i 
współpracy.

Nasze zakłady stanowią je
den z większych obiektów prze 

mysłu obuwniczego w Polsce. 
Zatrudniają one przeszło 3.000
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szej Ukraińskiej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej sekre
tarz K P(b) Ukrainy N . S. Chruszczów wygłosi! referat, 

którym omówił doniosłość 10 rocznicy zjednoczenia na
rodu ukraińskiego jako wielkiego święta mas pracujących 
całej Ukrainy, a zarazem ogólnego święta ZSRR.

Ukraińska SRR rozwija się i krzepnie 
w wielkiej rodzinie narodów radzieckich
Referat Sekretarza K P (b )U  Chruszczowa na sesji jubileuszowej

Rady Najwyższej USRR
KITÓW  (P A P ). — N a sesji jubileuszowej Rady Najwyż-1 wolucyjne wystąpienia tamtej-

— —  — - • ■ - - - szych robotników i chłopów.
W swej polityce kolonizator- 
skiej okupanci opierali się na 
ukraińskich nacjonalistach bur 
żuazyjnych.

Rząd radziecki, partia bol
szewików, narody ZSRR pa
miętały zawsze o swych ucis
kanych braciach. Jeszcze na 
XV I zjaździe partii w 1930 r. 
Stalin oświadczył: „W  skła
dzie ZSRR jest Ukraina. Jest 
jednak również druga Ukrai
na w składzie innych państw“ . 
Te słowa stalinowskie — pod 
kreślą Chruszczów — przypo
minały narodowi radzieckiemu, 
a także uciskanym braciom —- 
Ukraińcom, że nadejdzie czas, 
gdy państwo radzieckię w y 
zwoli ziemie zachodnio-ukraiń- 
skie.

Przypominając okres po wrze 
śniu 1939 r. mówca stwierdza, 
że data 1 listopada 1939 r. za
pisała się złotymi zgłoskami w 
dziejach narodu ukraińskiego. 
W dniu tym V nadzwyczajna 
sesja Rady Najwyższej ZSRR 
zadośćuczyniła prośbie Zgro
madzenia Narodowego zachod
niej Ukrainy I przyjęła ustawę

„Masy pracujące naszej Re
publiki — stwierdził na wstę
pie Chruszczów — spoglądają 
dziś z dumą na przebytą drogę 
i sumują wyniki historycznych 
osiągnięć zrealizowanych pod 
kierownictwem partii bolsze
wickiej i naszego mądrego wo
dza i nauczyciela, Wielkiego 
.Stalina. Dzięki zwycięstwu 
wielkiej Socjalistycznej Rewolu 
cji Listopadowej naród ukraiń 
ski zniszczył władzę obszarni 
ków i kapitalistów oraz utwo
rzył swe narodowe ukraińskie 
socjalistyczne państwo radziec 
kie. Jednakże nie wszystkie 
ziemie ukraińskie zostały^ wte
dy zjednoczone w ukraińskim 
państwie radzieckim.

Usiłując zdławić Rewolucję 
Radziecką imperialiści anglo - 
amerykańscy i francuscy  ̂ po
stanowili stworzyć przeciwko 
naszemu krajowi z wrogich 
nam państw kapitalistycznych 
tzw. „kordon sanitarny“ , aby

zas wzmoeme graniczące z na 
mi państwa kapitalistyczne, do 
pomogły im do zaboru części 
ziem ukraińskich.

Mówca przypomina dalej o- 
bludne stanowisko burżuazyj - 
nych nacjonalistów ukraiń
skich, którzy mówiąc o swym 
dążeniu do utworzenia „wol - 
nej“ Ukrainy okazali się w 
istocie rzeczy zaciętymi wroga 
mi i gnębicielami wolności lu
du ukraińskiego.

Lud zachodniej Ukrainy, 
Bukowiny północnej i Ukrainy 
Zakarpackiej — podkreśla 
mówca — nigdy nie uznawał 
władzy okupantów. Ani na je 
den dzień nie ustawała tam 
walka o zjednoczenie z Ukrai
ną radziecką. Masy pracujące 
Lwowa oraz innych zachodnio- 
ukraińskich miast i wiosek wie 
Ickrotnie, z bronią w ręku, wy
stępowały pod czerwonym 
sztandarem do walki o władzę 
radziecką. Tłumiono jednak re- DOKOŃCZENIE NA STR. 2

W walce o przekroczenie planów

Kopalnie „Generał Zawadzki6 
Bolesław Śmiały66 i „Andaluzja 

wykonały plan 3-Ietni
W  ostatnich trzech dniach października br. wykonały 

przedterminowo 3-letnie plany wydobycia węgla kopalnia 
„Generał Zawadzki“, kop. „Bolesław Śmiały“ oraz kop. 
„Andaluzja",

Kopalnia „Generał Zawadz
k i“ wykonała 3-łetni plan w 
dniu 30 bm. o godz. 13-ej.

Załoga kopalni „Bolesław 
Śmiały“ , należąca do Jaworz

nicko - Mikołowskiego Zjedno 
czenia Przemyślu Węglowego 
zameldowała o wykonaniu w 
dniu 29 października br. planu 
trzyletniego o dwa miesiące

przed terminem, wydobywając 
ogółem 2.642.740 ton węgla.

Dnia 31 października br. 
wykonała plan trzyletni — 
pierwsza w bytomskim Zjedn. 
kopalnia „Andaluzja“ .

Na uroczystym zebraniu za
łoga zobowiązała się do końca 
br. wyprodukować 150 tys. tem 
węgla kamiennego ponad plan.

Brygady najwyższej jakości 
w przemyśle bawełnianym

Zespól tkaczki Teresy Kobzan z PZPB nr 7 w Łodzi zajął 
pierwsze miejsce wśród trzy nastu zespołów, biorących 
udział w konkursie brygad n ajwyższej jakości. Przodują- 
ca brygada wykonała w ostatniej dekadzie p a ź d z ie rn ik a  

67,6 proc. ekstra-primy oraz 32,4 proc. primy, osiągając 
jednocześnie 107,1 proc. bazy akordowej. Na zdjęciu człon* 1 
kowie przodującej brygady: (od lewej) Teresa Kobzan 

Aurelia Galis, Ryszard Grzywacz i Janina Sałata
, Foto

Kobiety wiejskie w walce 
o przebudowy wsi polskiej

Zakończenie obrad kobiecego aktywu
wiejskiego

Końcowa część dwudniowej 
narady kobiecego aktywu wiej
skiego poświęcona była omó
wieniu konkretnych zadań go
spodarczych, społecznych i 
kulturalnych kobiet wiejskich.

O zwiększeniu udziału kobiet 
w podnoszenut produkcji rol
nej mówił wiceprzewodniczący 
Żarz. Gł. ZSCh Domański.

Kierowniczka wydziału ko
biecego ZSCh. Mroczek przed-1 
stawiła wytyczne prący gmin
nych rad kobiecych, istnieją
cych dziś niemal we wszyst
kich gminach.

Referentka omówiła następ
nie obowiązki gminnych rad ko 
biecych w zakresie organiza
cyjnym, gospodarczym i uświa
domienia politycznego kobiet. 
Zadaniem GRK jest zorganizo
wanie kół gospodyń we wszy
stkich gromadach, stałe zwię
kszanie ilości członkiń ZSCh 
oraz nawiązanie łączności z ro
botnicami pobliskich miast i 
PGR.

Gminne rady kobiece winny 
dbać o zwiększenie udziału ko

biet w grupach hodowców i  j 
plantatorów, w spółdzielniach! 
gminnych SCh i szczególną! 
troską otoczyć członkinie spół-j 
dzielni produkcyjnych.

W wyniku obrad _ zebrana  
aktywistki wiejskie uch wali? 
rezolucję, w której czytamy 
in .: W zrozumieniu doniosło 
ści wzmocnienia siły gospo
darczej naszego kraju  zobo-1 
wiązujemy się do czynnego u- 
działu we wszystkich poczyna» ’' 
niach rządu Państwa Ludowe» 
go,, związanych z przebudową 
ustroju wsi polskiej, podnie 
sieniem produkcji rolnej ora 
stworzeniem dobrobytu i  spr 
wiedliwości społecznej na

W związku z „Miesiąc 
Pogłębienia Przyjaźni Pols’ 
Radzieckiej“  aktywistki 
skie zobowiązały się we wg 
kich gromadach utworzyć 
TPPR oraz uświadamiać 
najszersze rzesze kobiet o 
czeniu Związku Radzieckie, 
w walce o pokój, sprawie 
wość społeczną i  o pełne 
Zwolenie kobiety.

Gruziński Zespół Pieśni i Tańci 
przybył do Warszawy

W ramach „Miesiąca Pogłę. 
bienia Przyjaźni Polsko - Ra
dzieckiej“ przybył w dniu 31 
bm. do Warszawy, Narodowy 
Gruziński Zespół Pieśni i Tań
ca w liczbie. 42 osób.

Gości -witali na dworcu: 
przedstawiciele Ministerstwa 
Kultury i Sztuki dyr. Kulig i 
dyr. Makowski, z ramienia 
TPPR dyr. Konar i Kury luko. 
wa, przedstawiciel Biura 
Współpracy z Zagranicą —

Bystrzycki, przedstawicie] K>
mitetu Słowiańskeigo _Palu
Szyński oraz delegacja Zwią? 
ku Młodzieży Polskiej z dziel 
nicy Wola. ̂  Obecny był rów 
nież attaché kulturalny amba 
sady radzieckiej p. ‘ Kuźnie 
cow.

W czasie swego pobytu : 
Warszawie zespół Gruzińsł 
da szereg wy stępów artystyci 
nych.

Niemieccy działacze kulturalni 
zwiedzili Żelazową Wolę

Bawiąca w Warszawie w 
związku z uroczystościami ku 
czci Goethego, delegacja przed
stawicieli niemieckiego świata 
kulturalnego z ministrem oś
wiaty Wandelem na czele, od
była w ubiegłą niedzielę wy
cieczkę do Żelazowej Woli 
oraz zwiedziła Łowicz.

Delegacji towarzyszyła gru
pa pisarzy polskich oraz z .ra 
mienia KC PZPR tow. Siekier 
ska.

W godzinach popołudnio
wych odbyło się w Warszawie 
zebranie towarzysk!e w K ’u- 
bie Literatów PZPR, na któ
rym gości niemieckich powi
tał prezes Związku Literatów 
Polskich tow. L. Kruczkowski. 
Na przemówienie powitalne 
odpowiedział w imieniu dele
gacji hiemieckiej znakomity 
pisarz Arnold Zweig, podkre
ślając doniosłe znaczenie na
wiązania stosunków kultural-

nych między niemieckim oiq 
zem demokratycznym a 
ską Ludową.

D Z IŚ  W  N U M ERZI
H IL A R Y  CHEŁCHOW SKT
* H T' W y d z i a ł u  Rol- 

ego KC P ZP R  — Pomoc 
pionierom nowego życia 
na wsi polskiej 

A . A Z IZ J A N  — o  nraci 
Józefa Stalina „Kwestii 
narodowa a leninizm “ 

w - S K U LS K A  _  O guz: 
kach, spółdzielczości i g, 
lanteru z dorsza (Na tro 
Pie „drobnych“ brakóv 

c z a j k a
Przyjazd, z której czet 
piemy naukę

m a r ia n  p o d  k o  w in  sk
Manstein w roli śv.ia 

ka usprawiedliwia rian  
Steina — zbrodniarza 

m ik o ł a j  o c h ł o p k o m  
K ie ro w n ik  Artystyezn 
M oskiew skiego Teu*r 
D ram atycznego — Trat 
Dram atyczny zagra „Swi 
tła  Warszawy“

JER ZY JA S IE Ń S K I — pi 
pisy Wyższych Szkół Mi 
zycznych w Poznaniu
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Trzeźwa decyzja 
episkopatu w Czechosłowacji

Bpiakopat czechosłowacki roies-- 
ta] «o księży okólnik, w którym  
M eca przyjmować uposażenie pań 
atwowe W myśl nowej ustawy 
kotcielnej i  ułożyć wymaganą 
przez ustawę przysięgę wierności 
wobec państwa. Świadczy to o 
tym, że w kołach wyższej hierar 
ehii kościelnej w Czechosłowacji 
zaczęto trzeźwo oceniać sytuację. 
Bezspornie przyczyniła się do te
go postawa dołowego kleru i zde
cydowane stanowisko mas katolic 
kich, pragnących współpracy Koś
cioła •  władzami państwowymi.

Ustawa rządowa zapewnia całko 
Witą swobodę praktyk religij
nych. Poprawia ona zarazem sy* 
toaeJo materialną księży. Jedno
cześnie jest rzeczą oczywistą, że 
Upewniając swobodę działalności 
religijnej klerowi, państwo nie 
może dopuścić do nadużywania 
tej swobody 1, nauczone dośwlad 
caeniem, zażądało od księży zlo- 
tenia przysięgi lojalności.

Cstawa o sytuacji kleru była 
dla wyższej hierarchii kościelnej 
w Czechosłowacji pretekstem do 
ostrej kampanii antypaństwowej i 
antydemokratycznej. Reakcyjna 
część kleru dokładała wszelkich 
starań, aby, pod pretekstem obro
ny rzekomo zagrożonej religił, wy 
wołać walki polityczne 1 zamęt w 
państwie. Główną sprężyną tej 
akcji byli waszyngtońscy 1 lon
dyńscy protektorzy reakcji erecho 
Słowackiej, którzy inspirowali ca
łą akcję i  w codziennych audy
cjach radiowych podawali f a ł 
szywe 1 prowokacyjne wiadomo
ści c rzekomym prześladowaniu 
kleru i  religii w  Czechosłowacji.

Do wrogiej siłom demokratycz
nym kampanii czynnie wmieszał 
się Watykan, który realizując swą 
dyktowaną z Waszyngtonu poli - 
tykę. usiłował za pośrednictwem 
posłusznej mu wyższej hierarchii 
kościelnej osłabić demokraję cze
chosłowacką, wywołując wewnątrz 
ne waśnie w kraju. Ingerencja 
Watykanu, który niejednokrotnie 

«zabierał głos w sprawie Czecho- 
fłowacjl, występując zawsze w 
myśl wskazówek reakcyjnej poli. 
tyki amerykańskiej, miała na eelu 
nie obronę religii, lecz wzmocnię*

nie politycznej lin ii anglosaskich 
im perialistów, dążących do osła
bienia kra jó w  demokracji ludo
w ej.

Plany m iędzynarodowej reakcji 
i  reakcyjnej części k le ru  czecho
słowackiego nie powiodły się. Do
łowy k le r i  masy katolickie po
w ita ły  ustawę rządową, jako akt 
sprawiedliwy, jako wyraz dobrej 
w oli władz fijdow /e li, jako etap 
w polityce stabilizacji stosunków 
w  państwie.

W  związku z tym  ,Rude Pra
vo" pisze: N aw et wyższa hierar
chia kościelna zmuszona była 
przyznać się do całkowitego fias
ka swej akcji, mającej na eełu 
Judzenie k ie ra , przeciwko pań
stwu. Wyższa hierarchia kościel
na musi przyznać, że zw yk li ksie 
ża chętnie przestrzegają praw  He 
publik i i  przyjm ują uposażenia 
rządowe, wykazując w  ten sposób 
swe zaufanie do ustroju demokra 
cji ludowej. Fakty te dowodzą, że 
państwo ludowo - demokratyczne 
odniosło znowu w ielkie zwycię
stwo nad rodzimą reakcją.

Wobec zdecydowanej postawy 
mas ludowych i dołowego kleru  
reakcyjna lin ia  polityczna epis
kopatu poniosła kieskę. Wydane 
rozporządzenie o podporządkowa
niu się ustawie świadczy raz jesz 
eze o tym , że knowania reakcji 
na odcinku relig ijnym  w  Czecho
słowacji poniosły fiasko.

Z  oświadczeniem biskupów zbić 
gła się w  czasie ustawa amnestyj 
na dla księży, którzy dopuścili 
się czynów sprzecznych z prawem, 
lecz następnie w yrazili skruchę i 
prosili prezydenta o łaskę.

Jest to jeszcze Jeden dowód, żc 
państwo ludowe nikogo nie prze
śladuje za Jego przekonania a na 
wet umie przebaczać obywatelom, 
którzy popełnili przestępstwo, ale 
zrozumieli swe błędy.

Przebieg wypadków w  Czecho
słowacji raz Jeszcze wykazał, że 
postawa rządu ludowego poparta 
przez Jednolitą akcję mas ludo
wych zdolna jest pokrzyżować 
wszelkie knowania reakcji 1 uda
remnić próby nadużywania religii 
dla celów politycznych.

J. L.

Propozycje Z S R R  zm ierza ją  
do crł kowitej n o rm alizac ji

p rob lem u greckiego
Przemówienie f -ic<io w »misji Politycznej ONZ

L A K Ę  SUCCESS (P A P ), jaw , "
misja Polityczna Zgromadzenia Ogólnego O i . i  ■'
raport Komisji Koncyliacyjnej i raport t. zw. „Komisji r»„- 
skiej“ w  sprawie greckiej. Obszerne przemówienie wygłosił 
szef delegacji radzieckiej minister Wyszyński,

Minister Wyszyński stwier
dził, że „ukoronowaniem“ pra
cy utworzonej wbrew zasadom 
Karty NZ „Komisji Bałkań
skiej“  jest projekt rezolucji, 
zgłoszonej przez St. Zjednoczo 
ne, W. Brytanię, Australię i 
przedstawiciela k lik i Kuomin- 
tangu.

Jeżeli chodzi o raport Komi
sji Koncyliacyjnej, to stoją 
przed nią po dzień dzisiejszy 
dwa kluczowe dla sprawy grec 
kiej problemy: problem pierw
szy — terytorialny, problem 
drugi — sytuacja wewnętrzna 
w Grecji.

Ultimatum amerykańskie 
do krajów marshallowskicli

PARYŻ (PAP). — Admini
strator planu Marshalla — 
Paul Hoffman, który przybył 
na konferencję organizacji 
„europejskiej współpracy go
spodarczej“  wygłosił przemó
wienie, mające charakter u lt i.  
matum skierowanego do kra
jów Europy zachodniej. Hoff
man domagał się, by kraje te 
przygotowały do końca stycz
nia 1950 r. program tzw. „sca
lenia gospodarczego".

Hoffman przyznał, że dewa 
luacja pociągnęła za sobą roz 
maite ujemne skutki, a m. in. 
groźbę inflacji, W tym  .stanie 
rzeczy Hoffman powołując się 
na prezydenta Trumana i  na 
Kongres amerykański zażądał 
od krajów zach. Europy, by 
wprowadziły „ograniczenia 
budżetowe“ , przy czym dał do 
zrozumienia, że chodzi tu 
obniżenie stopy życiowej.

Obrady I I  Kongresu Związku 
Spółdzielców Bułgarskich

SOFIA (PAP). — 30. X. w 
Sofii rozpoczęły się obrady I I  
Kongresu Centralnego Związ
ku Spółdzielczego w Bułgarii.

Na uroczyste otwarcie obrad 
Kongresu przybyli członkowie 
rządu bułgarskiego z pierw
szym sekretarzem KP Bułgarii 
wicepremierem Czerwenkowem 
na czele. Czerwenkow w powi
talnym przemówieniu stwier
dził m. in., że ruch spółdzielczy 
winien być zdecydowanie oczy
szczony ze wszystkich elemen
tów zakażonych nacjonaliz
mem, z elementów związanych 
z burżuazyjnym spółdzielczym 
reformizmem.

Trzeba zespolić jeszcze sil
niej ruch spółdzielczy z dzie
łem realizacji państwowego 
planu gospodarczego i wszyst
kich państwowych poczynań.

Spośród delegatów zagra
nicznych pierwszy zabrał głos 
szef delegacji radzieckiej — wi 
ceprzewodniczący związku spół 
dzielczego ZSRR — A. F. Bra- 
din.

Omówił on obszernie wielki 
rozwój spółdzielczości w ZSRR 
oraz jej udział w międzynaro 
dowym ruchu spółdzielczym 
Brtd in  życzył spółdzielcom 
bułgarskim dalszych sukcesów 
na drodze budownictwa socja
listycznego.

W imieniu delegacji polskie; 
spółdzielczości zabrał głos 
Franciszek Kusto, który omó
w ił poważny dorobek ruchu 
spółdzielczego w Polsce.

Następnie przemawiali dele 
gaci Czechosłowacji, Rumunii 
i Węgier.

Prawnicy titowscy wykluczeni 
ze Zw. Praw n i kó w-Demo krato w

A gresyw ne p lany  
rządu  ateńskiego

Min. Wyszyński przedstawił 
prehistorię stosunków Grecji z 
jej północnymi sąsiadami, wska 
żując, że już w roku 1946 Tsal 
daris wysunął na paryskiej kon
ferencji pokojowej szereg rosz
czeń terytorialnych pod adre
sem Bułgarii i  Albanii, doma
gając się Epiru północnego i 
doliny, położonej za górami Ro 
dopos. Tsaldaris posunął się 
wówczas w swym cynizmie tąk 
daleko, że twierdził, jakoby 
między Grecją i Albanią istnie
je stan wojny. Tsaldaris odwa
żył się twierdzić, że jedynym 
sposobem „pokojowego uregu
lowania“ sprawy jest przekaza 
nie Grecji Epiru północnego.

Trzeba przypomnieć — po
wiedział Wyszyński, że w 
tym przemówieniu, wygłoszo
nym 3 sierpnia 1946 r. w pa
łacu Luksemburskim w Paryżu 
Tsaldaris powołał się^ na u- 
chwałę Senatu USA, która „za 
lecała“  przyłączenie Epiru pół
nocnego do Grecji. Grecja dzia
łała i  działa pod wpływem

bezpośredniej inspiracji im
perializmu amerykańskiego. 
Gdy tylko Komisja Koncy- 
liacyjna : liczyła swe pr. -
ce, .obecny - premier rzą
du greckiego Uiołnedes o- 
świadczył przedstawicielom pre 
sy w dniu 13 pa?;dziernika, żc 
Grecja „w  żadnym wypadku 
nie może się zrzec swych pre
tensji do Epiru północnego“ . 
To oświadczenie mówi za sie
bie.

Zw. Radziecki propenuje ja
sną formułę pokojową, zamyka 
jącą drogę wszelkim roszcze
niom terytorialnym: Albania 
i Grecja winny uznać swą o- 
becną granicę, jako ostateczną. 
Chodzi o to, by położyć kres 
planom agresji. Wiadomo, że 
można plany te realizować nie 
tylko przy pomocy sił z’ roj- 
nych, lecz i przy pomocy 
t. zw. „środków pokojowych“ , 
które nieraz są gorsze od uży
cia sił zbrojnych. Chodzi o blo 
kadę, nacisk ekonomiczny, 
stwarzanie stanu niepokoju na 
granicach danego państwa i 
wewnątrz kraju.

Niektórzy twierdzą, _ że bro
nimy tu jakiejś „starej teorii“ , 
jakoby granice państw były 
wieczne. Ta bardzo „stara teo
ria“ jest ściśle związana z za
sadą prawdziwej niepodległo
ści i rzeczywistej integralno
ści terytorialnej. Delegaci USA 
i W. Brytanii pragnęliby, aby 
rząd ateński mógł nadal pro
wadzić pod protektoratem Ko
misji Koncyliacyjnej akcję, do
magającą się „zmiany grani
cy“  z Albanią. „Zmiana grani
cy“ oznacza tyle, co usankcjo
nowanie zaboru cudzych ziem.

Chodzi o to — podkreślił z 
naciskiem Wyszyński — aby

Im  rodzaju stosun-
, .. - . . ■ ;zkie, które wy- 

kiu- załyby nawet cień aluzji
■ , \ eh Chodzi o to, aby

wyeliui,.- ' iie tylko groź
bę użycia sił zbrojnych, lecz 
wszelką groźbę polityczną, 
wszelki przejaw wrogich u- 
czuć.
• Jeżeli nie osiągnięto porożu 

mienia w sprawie granicznej, 
to li tylko dlatego, że rząd a- 
teński jest inspirowany przez 
W. Brytanię i USA, wszak sam 
pan Mac Neil powiedział na 
trzeciej sesji Zgromadzenia O 
gólnego ONZ w Paryżu, że'An
glia ma w Grecji swoje inte
resy strategiczne.

Grecja gotowa jest teraz 
przyjąć taką formułę, która 
zawierałaby zobowiązanie nie 
stosowania siły zbrojnej prze
ciwko terytorialnej inte
gralności Albanii — alo 
wzbrania się podpisać fo r
mułę uznającą granicę al
bańsko - grecką, jako ostatecz 
ną. Ale wystarczy wspomnieć 
o przemówieniach i aspiracjach 
agresorów greckich, którzy te
raz przyczaili się i „czekają 
dobrej pogody“  — aby zrozu
mieć, że formuła grecką nie 
jest wystarczająca.

Albania pragnie tylko jed 
nego: spokoju na _ swoich gra
nicach. Albania r.ie godzi się, 
aby w dokumencie międzyna - 
rodowym zapisano, że Grecja 
będzie miała prawo dalszego 
zgłaszania pretensji do Epiru 
północnego. Albania chce ty l
ko, aby uznać obecną granicę 
za ostateczną. Trzeba stracić 
resztki elementarnego obiek
tywizmu, aby na tej podstawie 
twierdzić, że Albania przeszka 
dza w pracy Komisji Koncy
liacyjnej. Takie tendencyjne 
twierdzenie przypomina bar - 
dzo zwykłą insynuację.

Przedstawiciel Salwadoru za 
rzucał tu rządowi albańskiemu, 
że nie chce wykonać postano-

Polskie załogi robotnicze 
. pozdrawiają 
radzieckich towarzyszy

D O K O Ń C ZEN IE ZĘSm

Ukraińska SRR rozwija się i krzepnie 
w wielkiej rodzinie narodów radzieckich

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

RZYM, (PAP). — W dru
gim dniu Kongresu Międzyna
rodowego Zw. Prawników De
mokratów przewodniczył sena
tor włoski Terracini.

Kongres zatwierdził uchwa
łę  Rady Związku o wyklucze
niu sekcji jugosłowiańskiej, 
gdyż sekcja ta sprzeniewierzy
ła się zasadom statutowym, 
które zobowiązują członków 
związku do obrony pokoju i  de 
mokra cji.

Następnie przedstawiciel 
ZSRR prokurator generalny 
Cudeńko wygłosił referat na 
temat „Przestrzeganie zobo
wiązań międzynarodowych jako 
Warunek pokojowego współży
cia narodów“ .

Podczas dyskusji nad refera 
tern Rudenki przemawiał m. in. 
przedstawiciel Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej _ Max 
Fechner, który podkreślił, że 
rząd Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej uważa granicę 
na Odrze i  Nysie za granicę 
pokoju i  nie pozwoli, aby spra 
wa ta służyła imperializmowi 
amerykańskiemu jako środek 
propagowania nienawiści mię
dzy Polską a Niemcami.

Przedstawiciel Polski dzie 
kan warszawskiej Rady Adwo
kackiej Tomorowicz stwierdził 
w swym przemówieniu, że na
ród polski pragnie pokojowego 
i dobrosąsiedzkiego współżycia 
z Niemiecką Republiką Demo
kratyczną.

Hildebrandt odpowiedzialny 
za zbrodnie SS w Bydgoszczy

W JO dniu procesu przeciw
ko przestępcom hitlerowskim 
Hildebrandt owi i  Henzemu 
sąd wysłuchał dalszych w y
jaśnień oskarżonych oraz bie
głego — prof. Pospieszalskiego.

M. in. oskarżony Hilde
brandt składał wyjaśnienia w 
sorawie obozu w Stutthofie.
'  Hildebrandt w  dalszym cią

gu udzielał wykrętnych wyjaś
nień, starając się zarzucić z 
siebie pdpowiedzialnośc za 
swoje zbrodnie.

W toku dalszej rozprawy ze. 
znania składał w  charakterze 
biegłego adiunkt Uniwersytetu

Poznańskiego prof. d r Karol 
Marian Pospieszalski. Biegły 
w  ogólnych zarysach scharak
teryzował zbrodniczą organiza
cję SS i

Hildebrandt — podkreśla 
biegły — musiał posiadać pra
wo wydawania rozkazów, aby 
politykę Berlina realizować na 
terenach okupowanych. W tym 
kierunku musiał również H il
debrandt być aktywnym i prze 
jawiającym inicjatywę człon
kiem partii hitlerowskiej.

Po złożeniu ekspertyzy przez 
biegłego sąd odroczył rozpra
wę do dnia 2.11 br.

o włączeniu zachodniej Ukrai 
ny w skład ZSRR i o zjedno - 
czeniu jej z Ukraińską Socja
listyczną Republiką Radziecką.

Później — przypomina Chru
szczów — zjednoczyły się rów 
nież z Ukrainą radziecką: Bu
kowina północna, obwód izmaił 
ski i  Ukraina Zakarpacka. W 
ten sposób dokonało się połą
czenie ziem ukraińskich w ra
mach jednolitego, ukraińskie
go państwa radzieckiego.

R ozw ój gospodarczy 
U S R R

Chruszczów mówi następie o 
szybkim tempie odbudowy prze 
mysłu USRR- Stwierdza, m. 
in., że plan pierwszych trzech 
lat powojennej 5-latki Stalinów 
skiej wykonany został na U 
krainie w dziedzinie przemy
słu w 103 proc., a plan 9 mie
sięcy rb. — w 104 proc.

Ogromne sukcesy budowni - 
ctwa socjalistycznego osiągnię 
to w obwodach zachodnich, W 
obwodzie izmailskim i na U- 
krainie Zakarpackiej. Rozwój 
przemysłu obwodów zachod
nich postępuje w przyśpieszo
nym tempie. W latach powo
jennych powstała nowa gałąź 
gospodarki narodowej — prze
mysł gazowy. Zbudowany zo
stał gazociąg Daszawa —  K i
jów. W myśl inicjatywy Ge
neralissimusa Stalina rozwija 
się uprzemysłowienie starego 
miasta ukraińskiego — Lwo - 
wa.

Mówca opisuje z kolei impo 
nujące osiągnięcia kulturalne 
obwodów zachodnich i  wzrost 
świadomości politycznej robot
ników i wszystkich ludzi pra
cy na tych obszarach.

Dalszą część swej mowy re
ferent * poświęcił omówieniu 
sukcesów rolnictwa ukraińskie- 
go.

Wielkie doświadczenie histo
ryczne chłopstwa kołchozowego 
naszego kraju — stwierdził 
Chruszczów — przekonało pra
cujących chłopów obszarów za
chodnich, że tylko w _ kołcho
zach można pozbyć się nędzy 
i zacofania i osiągnąć zamożne 
kulturalne życie. Masy chłop
skie wkraczają zdecydowanie 
na drogę kołchozów. Już obec 
nie w obwodach zachodnich 
zorganizowano 6 tys. kołcho
zów, skupiających 61 proc. go 
spodarstw chłopskich. Za suk
cesy na polu gospodarki rolnej 
22 czołowym kołchoźnikom ob
wodów zachodnich, obwodu iz- 
mailskiego i Zakarpackiej U- 
krainy nadano ty tu ły  Boha
tera Pracy Socjalistycznej 
1.042 osoby odznaczono orde
rami i medalami Zw. Radziec
kiego. Są to — podkreśla mów 
ca —byli chłopi i robotnicy ro l
ni. Wolna praca w kołchozach 
przyniosła im chwałę i wyso
kie nagrody.

Podniesienie dobrobytu  
mas pracujących

Chruszczów omawia szeżegó 
łowo osiągnięcia na polu pod 
niesienia dobrobytu mas pra

cujących, rozwoju nauki, kultu 
ry  i sztuki, organizacji opieki 
nad zdrowiem na zachodniej 
Ukrainie. W wielu wioskach 
nie było tam dawniej żadnych 
szkół, a istniejące szkoły umoż 
łiw ia ły naukę jedynie nieznacz 
nej części dzieci chłopów, głów 
nie bogatej i zamożnej części 
ludności. Obecnie w każdej 
wiosce zachodnich obwodów 
Ukrainy istnieją szkoły, w któ 
rych wszystkie dzieci pobierają 
naukę w języku ojczystym. W 
ciągu ostatnich trzech lat w ob 
wodach zachodnich zbudowano 
1.087 nowych szkół. Do chwili 
zjednoczenia w obwodach za
chodnich było jedynie 5 wyż
szych zakładów naukowych, do 
których uczęszczały przeważ
nie dzieci kapitalistów, obszar
ników i kułaków. Obecnie jest 
tam 25 wyższych zakładów nau 
kowych i ” 120 szkół technicz-
nych. ■ . . TT1

Na całym terytorium Ukrai 
ny partia bolszewicka wycho
wała 700-tysięczną armię inte
ligencji radzieckiej -— pracow
ników partyjnych, inżynierów, 
agronomów, nauczycieli, leka
rzy i innych specjalistów.

Olbrzymie zdobycze narodu 
ukraińskiego we wszystkich 
dziedzinach życia politycznego, 
materialnego i  kulturalnego — 
podkreśla Chruszczów stały 
się możliwe dzięki temu,  ̂ że 
Ukraina radziecka wchodzi w 
skład wielkiego Zw. Radziec
kiego jako równouprawniona 
Republika. Siła Ukrainy ra- 
dzieckiej tkw i w przyjaźni na- 
rodu ukraińskiego^ z wielkim 
narodem rosyjskim i z innymi 
narodami ZSRR.

N aró d  u kra iń sk i 
w ie rn y  - będzie swej 

ojczyźnie socjalistycznej 
Lenin i Stalin — stwierdza 

w dalszym ciągu mówca — 
prowadzili zdecydowaną walkę 
z nacjonalizmem, zarówno wiel 
korosyjskim jak  ̂ i  lokalnym, 
walczyli o jedność mas pracu
jących wszystkich narodowo
ści, wzywali do dalszego zacie
śnienia braterskiego sojuszu 
narodów rosyjskiego i  ukraiń
skiego oraz wszystkich naro
dów ZSRR. Mówca podkreśla, 
że w walce o zwycięstwo Re 
wolucjl Socjalistycznej na U- 
krainie olbrzymie znaczenie po 
siadał fakt, iż Lenin i Stalin 
zdemaskowali antynarodową i 
zdradziecką politykę ukraiń
skich nacjonalistów burżua-zyj- 
nych, którzy zawsze zmawiali 
się z obcymi zaborcami i wy
zyskiwaczami, zawsze byli w 
obozie wrogów wolnej i niepod 
ległej Ukrainy.

Leninowsko - stalinowska 
przyjaźń narodów ZSRR zapew 
niła Ukrainie olbrzymią pomoc 
w latach wojny domowej i in
terwencji/ w latach budowni
ctwa socjalistycznego i w okre 
sie wielkiej' wojny W obronie 
ojczyzny.

Toteż -— jak podkreślił mów 
ca — narody Zw. Radzieckie
go, a w tej liczbie naród ukra
iński, wychowane w duchu przy 
jaźni stalinowskiej, w  duchu

płomiennego patriotyzmu ra
dzieckiego, były zawsze i  będą 
wierne swej wielkiej ojczyźnie 
— Zw. Radzieckiemu.

W zras ta ją  s iły  pokoju
Obszerny ustęp referatu 

Chruszcżowa poświęcony był 
sprawie wzrostu międzynaro
dowego autorytetu ZSRR, 
wzmocnieniu sił demokratycz
nego obozu antyimperialistycz- 
nego, sukcesów socjalistyczne
go budownictwa w krajach de
mokracji ludowej.

Z dniem każdym — stwier
dza mówca — krzepnie i  roz
w ija się współpraca polityczna, 
gospodarcza i  kulturalna mię
dzy krajami demokracji ludo
wej a ZSRR. Kraje demokracji 
ludowej skupiają się wokół Zw 
Radzieckiego, gdyż widzą w 
nim swego najbardziej stanow
czego i  konsekwentnego obroń
cę. Masy pracujące krajów de
mokracji ludowej z doświad
czeń swoich dziejów przeko
nały się, że tylko ścisła przy- 
iaźń ze Zw. Radzieckim sta
nowi gwarancję sukcesu na 
drodze do socjalizmu. Przy
jaźń krajów demokracji ludo
wej z ZSRR stanowi mocną 
gwarancję wolności i  niepod
ległości tych krajów. Ten, kto 
by usiłował osłabić tę przy
jaźń, kto usiłowałby odejść od 
leninowsko - stalinowskiej poli
tyk i internacjonalizmu — ten 
zdradza swpj naród, ten po
maga imperialistom.

Wymownym tego przykła
dem jest tragiczny los naro
dów Jugosławii. Zdrajca Tito 
i  jego klika zaprzedając się 
imperialistom amerykańskim, 
przekształcili Jugosławię w 
obóz koncentracyjny. Zlikwido
wali oni demokratyczne zdoby
cze narodów Jugosławii i 
wprowadzili reżim faszystow
ski. Cała postępowa ludzkość 
piętnuje tę bandę zdrajców, a 
narody Jugosławii zrywają się 
do walki przeciw faszystow
skiej klice Tito.

W dalszym ciągu swego refe 
ratu Chruszczów wspomniał o 
doniosłości wielkiego zwycię
stwa rewolucji ludowej w Chi
nach i utworzenia Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Nie ma i nie może być obec
nie siły — oświadczył mówca 
— która zatrzymałaby zwycię
ski pochód miłujących pokój 
narodów świata ze Zw. Ra
dzieckim na czele — do komu
nizmu. •

Kończąc mówca oświadcza: 
Naród ukraiński jeszcze moc
niej zewrze swe szeregi wokół 
partii bolszewickiej, wokół Ko
mitetu Centralnego WKP (b), 
wokół swego Wielkiego Wodza 
i Nauczyciela Tow. Stalina. Bę
dzie on pewnie kroczył naprzód 
i  wraz ze wszystkimi narodami 
Zw. Radzieckiego osiągnie no
we zwycięstwa w walce o ko
munizm.

Referat , Chruszczowa oył 
przerywany wielokrotnie hucz
nymi oklaskami, a po ostatnich 
słowach mówcy rozległa się 
burzliwa owacja na cześć Ge
neralissimusa Stalina.

wienia Zgromadzenia General
nego, zalecającego ustanowie
nie grecko - albańskich stosun
ków dyplomatycznych. Jest to 
chyba zupełnie naturalne. By
łoby już zbyt wiele, gdyby żą
dać od Albanii nawiązania sto
sunków dyplomatycznych z 
kimś, kto wprawdzie „nie gro
zi“  użyciem siły, ale „obiecu
je“ w odpowiednim momencie 
oderwać Część terytorium al
bańskiego. Wina ciąży na Gre
cji, gdyż nie chce ona zrezy
gnować ze swych apetytów za
borczych pod adresem Albanii 
i innych Sąsiadów północnych.

Przedstawiciel Salwadoru 
dziwił się nadto, że Zw. Ra
dziecki broni Albanii. ZSRR 
broni i  będzie nadal bronił 
Albanii zawsze, gdy będzie 
miała słuszność. Będzie bronił 
zawsze w podobnych wypad
kach każdego małego państwa, 
które zechcą skrzywdzić są- 
siedzi, ^siadający możnych 
protektorów. Nie jest prawdą, 
jakoby nie osiągnięto w Ko
m isji Koncyliacyjnej porozu
mienia z winy Albanii. Winę 
przypisać należy — Grecji, a 
przede wszystkim rządzącym 
kołom USA, które są wino
wajcami całego chaosu i awan
tury greckiej. Winę przypisać 
należy St. Zjednoczonym i W. 
Brytanii — inspiratorom dzia
łań i stanowiska reżimu ateń
skiego.

Albania chętnie podpisze, że 
nie ma żadnych roszczeń tery
torialnych w stosunku do Gre
cji. Grecja nie podpisze analo
gicznego oświadczenia, bo pod
żegają ją St. Zjednoczone i 
W. Brytania. Porozumienie 
można byłoby osiągnąć przez 
wpisanie do dokumentu mię
dzynarodowego jednego jedy
nego zdania: „Obecna granica 
albańsko-grecka — jest gra
nicą ostateczną“ . Lecz dopóty, 
dopóki się na to nie zgodzi 
Grecja i je j protektorzy — St. 
Zjednoczone i  Anglia —- dopó
ty, należy obawiać się, nie Zo
stanie uregulowane całe za
gadnienie graniczne.

S ytuac ja  w ew n ętrzn a  
w  G re c ji

Następnie min. Wyszyński 
przeszedł do omówienia sytua
c ji wewnętrznej w Grecji, roz
prawiając się z tezą anglo - 
amerykańską, iż problem ten 
rzekomo nie leży W kompeten
cji Komisji. Koncyliacyjnej. 
Min. Wyszyński powołał się na 
pismo przewodniczącego Komi
sji Koncyliacyjnej, szefa dele
gacji australijskiej Evatta, któ 
ry  w piśmie z 21 maja 1949 r., 
wystosowanym pod adresem 
ministrów spraw zagranicz
nych ZSRR, USA, W. Brytanii 
i  Francji stwierdził, że pro
blem polepszenia panujących 
między Grecją i  je j północny
mi sąsiadami stosunków pozo
staje w ścisłej łącznością z pro
blemem zakończenia wojny do
mowej w Grecji.

Min. Wyszyński podkreślił, 
że na tzw. „sprawę bałkańską ‘ 
składa się zarówno sytuacja 
wewnętrzna Grecji, jak i  ̂jej 
stosunki z państwami _ sąsied
nimi, i  że między tym i zagad
nieniami istnieje związek orga
niczny. ZSRR nieraz wskazy
wał, że podstawową przyczyną 
sytuacji, która powstała w sa
mej Grecji, jak i na je j pogra
niczu — jest walka pomiędzy 
narodem greckim _ i  popieraną 
przez koła reakcyjne St. Zjed
noczonych i Anglii, rodzimą 
reakcją grecką. ^

Propozycje  Z S R R  
są jed yn ie  rea lne

Min. Wyszyński z naciskiem 
podkreślił, że propozycje ra
dzieckie zmierzają do całkowi
tej normalizacji problemu grec 
kiego. Przewidują one ogłosze
nie powszechnej amnestii, de
mokratyczne wybory do parla
mentu pod kontrolą zwierz
chniego organu greckiego, _ w 
skład którego weszliby również 
przedstawiciele greckich kół de 
mokratycznych, reprezentują
cych ruch narodowo-wyzwoleń
czy oraz ustanowienie obser
wacji ze strony przedstawicieli 
mocarstw, włączając ZSRR, ja 
ko jedyne mocarstwo niezainte- 
resowane.

Wiadomo — powiedział min 
Wyszyński — że Anglia i  USA 
są stronami zainteresowanymi/ 
bo mają w Grecji kapitały, bo 
mają w Grecji wojsko, bo ma 
ją tam pożyczki i  plan Mar
shalla.

Uważamy — powiedział Wy
szyński — za rzecz konieczną 
utworzenie komisji mocarstw 
z udziałem ZSRR, celem kon 
trolowania stanu na granicach 
Grecji z sąsiednimi państwa 
mi, co oczywiście nie wyklucza 
tworzenia dwustronnych po
granicznych komisji dla zapo
biegania incydentom pogra
nicznym, dla ich regulowania 
na co wyraziły już zgodę A l
bania i  Bułgaria podczas trze
ciej sesji Generalnego Zgroma 
dzertia ONZ w r. 1948.

Komisja Koncyliacyjna nie 
przyjęła propozycji radziec
kich. Trzeba jednak koniecznie 
przedsięwziąć środki, mogące 
spowodować normalizację sy
tuacji greckiej, a drogę ku tej 
normalizacji widzi delegacja 
radziecka w propozycjach, 
przedstawionych Komisji Kon
cyliacyjnej.

pracowników i produkują po
nad 1,5 miliona par obuwia 
rocznie. Przed wojną nasze za
kłady stanowiły własność za
granicznego kapitału, by y 
ośrodkiem szczególnie ostrego 
wyzysku pracy polskich robot
ników.

Po wyzwoleniu naszego mia 
sta w styczniu 1945 r. przez 
bohaterską Armię Czerwoną i 
walczące u jej boku Odrodzone 
Wojsko Polskie, zastaliśmy na
szą fabrykę w stanie niemal 
całkowitej dewastacji.

Pod kierownictwem organiza 
cji oartyjnej z Zapałem i ofiar 
i!ością robotnicy odbudowywali 
fabrykę. Już 16 kwietnia 1945 
roku uruchomiono pierwsze 
warsztaty produkcyjne W 
1945 r. wyprodukowaliśmy 
433.700 par obuwia, w 1946 r. 
— 1.173.550, a w 1948 r. —  
1.568.333 pary obuwia.

Cieszy nas
każde W asze zwycięstw o

Dużą pomocą w nasiej pracy 
stał się dla nas przykład Wa
szej fabryki. Z wielkim zainte
resowaniem śledziliśmy i  śledzi 
my Wasze osiągnięcia prodiuk 
cyjne. Cieszy nas każde Wasze 
zwycięstwo, gdyż wzmacnia 
ono potęgę Związku _ Radziec
kiego, ostoję wolności wszyst
kich narodów. My również, 
Drodzy Towarzysze staramy 
się rozwinąć naszą produkcję, 
aby w ten sposób przyspieszyć

dzynąrodowy obóz poste • 
pokoju.

Dziś mamy w naszym g- 
wielu matrosowców i jest 
dumni z osiągniętych wyn 
Najlepsze wyniki osiągnęli •■o- 
warzysze: Gmytrzykowsł —
520 par, Biernacik — 520 , r, 
śmietanka — 495 par. K - 
obecnie w naszym zakł: i - 
1864 robotników, biorącyc 
dział we współzawodnictv, i 3. 
Wykonaliśmy przeditermin 
plan trzyletni do dnia' 6 paź
dziernika, * plan roczny 
dnia 19 paidziernika br.

W 32 rocinicę Rewolucji ■ > 
dziennikowej oddamy do uż; i 
żłobek, prze|sffijcoje> gabi ; 
entgenologicz\iy( ambula to - 

rium dentystyczne } inne u 
¿lżenia socjalne. Szeroko .oz* 
wija się życie spqeczne w 
szych zakładach. Cała nf . 
załoga należy do koła To- 
rzystwa Przyjaźni kolsko - Aa 
dzieckiej. Aktywną iziałalr 
rozwijają Liga Kobieiy j  Zw ó
zek Młodzieży Polskie) Koi . 
nicy naszych zakładów 0pj 
ją się gromadą Omię.;n .... 
pow. radomskim, przycw. , - 
jąc się w ten sposób do u^ 
niania sojuszu robotni'- 
chłopskiego i pomagając m » 
i średniorolnym chłopom w i "■ 
ce z bogaczami wiejskimi. _

Poprzez wzmaganie wysiJ 
produkcyjnego i podnoszę:." • 
świadomości naszej załogi- cl 
my przyczynić się jak najbo 
dziej do ostatecznego zwye: - 
stwa naszej wspólnej spraw, 
sprawy pokoju i socjalizmu.

Wierzymy, że razem z V 
mi, pod kierownictwem wo;< a 
międzynarodowej klasy robo

budownictwo socjalistyczne w i czej ( Towarzysza Stalina, zw 
naszym kraju i wzmacniać mię lcięs,two to osiągniemy“ .

Zespól PGR 
do sowchozu

Na zebranie robotników rol
nych PGR zespołu „Poledno“ 
w powiecie Świecie, poświęcone 
uczczeniu 32 rocznicy Rewolu
cji Październikowej przybyli 
wszyscy zatrudnieni w tych go 
spodarstwach. Zebrani posta
nowili wysłać lis t do robotni
ków sowchozu „Ukrainka z 
którymi utrzymują stały kon
takt korespondencyjny. W l i 
ście tym wyrażają swą wdzięcz 
ność Arm ii Radzieckiej i  na
rodom ZSRR za braterską po
moc okazaną ludowi polskiemu 
podczas wojny oraz w czasie 
odbudowy. Jednocześnie dono
szą o osiągnięciach zdobytych 
dzięki współpracy z robotnika
mi radzieckimi.

Zaczęliśm y  
p rzy  W aszej pomocy
Robotnicy zespołu „Poled 

no“  piszą do swoich towarzy
szy pracy w Zwmzku Radziec
kim m. in.: *

Jesteśmy z Wami całym ser
cem. Podziwiamy Wasze osią
gnięcia i  za Waszym przykła
dem nie będziemy szczędzili 
sił w pracy nad zbudowaniem 
podstaw socjalizmu w Polsc_e 

W trudnych chwilach po 
wojennych dużą pomoc okaza
ła nam stacjonująca wówczas 
w pobliżu jednostka Arm ii Mar 
szalka Rokossowskiego, która 
przekazała nam 20 koni. Zbo
że na pierwsze zasiewy otrzy
maliśmy również od Związku 
Radzieckiego.

Zespół nasz stopniowo Zaczął 
się rozwijać.

List przytacza dalej cyfry, 
świadczące o rozwoju gospo-

,Poledno“
, Ukrainka“

darki. Przeciętny zbiór zbó: 
ha wzrósł z 6—8 q w 1945 i  - 
do 25—30 q w roku bież.

Wzorując się na potężn; 
ruchu stachanowskim, rozwi 
my u siebie współzawodnict 
pracy. Na ogólną liczbę 4 U 
robotników, współzawodn. 
twem objętych jest 240.

Bez kap ita lis tów  
i  obszarników

Pracujemy dla siebie, 
naszej Ojczyzny, budującej 
wy ustrój. Nasz wysiłek, ka: 
nasze osiągnięcie wpływa 
poprawę naszych warunik 
bytu. Mieszkamy znacznie 
piej niż dawniej. Ponadto r 
my świetlice i zespół świetli
cowy, który się dobrze roz 
ja. Cztery majątki są zrac 
fonizowane.

Droga, którą Wyście ws - 
zali 32 lata temu -— to dr-
w s z y s tk ic h  ludzi p r a c y ,  WS2
kich narodów.

Z okazji 32 rocznicy W 
kiej Rewolucji Paździcrni 
Wej, dzięki której i  my może
my żyć i  pracować bez kap .' 
listów i obszarników i  bu-., 
wać nowe radośniejsze żye . 
przesyłamy Wam serdeczne po
zdrowienia i  życzymy now 
zwycięstw na dalszej drc- 
budownictwa komunizmu.

Wierzymy głęboko, że raz • ' 
z narodami Związku Radz: - 
kiego i  krajów demokracji 
dowej, razem z naszymi 1 
sowymi braćmi na zachód 
pokrzyżujemy zbrodnicze za' 
sły spadkobierców hitle: 
mu.

List podpisali robotnicy : - 
ni.całego zespołu „Poledno“ ,

Pogłoski o podwyżce cen 
są kłamliwe

Kom unikat Min. Handlu Wewnętrznego
Ministerstwo Handlu Wewnę
trznego stwierdza, że pogk 
te są absolutnie kłamliwe i 
świadomie rozsiewane przez

W związku z pogłoskami, 
rozsiewanymi na niektórych 
terenach kraju, o rzekomej 
podwyżce cen pewnych arty
kułów jak cukier, spirytus, 
mydło, węgiel, zapałki, sól —

wrogie, reakcyjne, antyp 
stwowe czynniki.

Komunikat Min. Handlu We- 
pjnętrznego kładzie kres po- 
głoskont rozsiewanym ostatnio 
gdzieniegdzie na temat ma
jącej rzekomo nastąpić pod
wyżki cen na artykuły mono
polowe, cukiei-, węgieł i  inne 
towary pierwszej potrzeby.

Nie po raz pierwszy spoty
kamy się z tego rodzaju akcją 
ze strony wroga klasowego, 
który w swej bezsilnej wście
kłości ucieka się w walce z na
szym państwem ludowo-demo
kratycznym do zatrutej broni 
fałszywych pogłosek. Nie trud
no zrozumieć intencje anty 
państwowych elementów: chcą 
one w ten sposób zakłócić nor
malny bieg życia gospodarcze
go, posiać w masach ludowych 
niepokój, uczucie niepewności, 
a zarazem upiec na tym ogniu 
swoją, paskarską pieczeń.

Rzecz prosta, skończy się to 
tak samo, jak się już nieraz 
kończyło. Ucierpią naiwni 
płochliwi, którzy poszli na lep 
szeptanej propagandy i  za
miast nabyioać o tej porze ro
ku niezbędne dla rodziny rze
czy, jak ciepła odzież i  obuwie

na zimę, magazynowali i  • 
dlo, cukier, zapałki, wódkę i  
ne artykuły, które są do naby 
da w dowolnych ilościach 
niezmienionej cenie w cal 
kraju.

Ale znając istotne zamb 
Wroga i  będąc przekonań, n 
bezskuteczności jego know • 
musimy je czynnie _ zwalcz . 
Tym bardziej nas powin 
zastanowić fakt, że znaleźli 
tu i  ówdzie towarzysze, któ 
tego nie rozumieją i  nie pr 
ciwstawiają się wrogiej pro • 
gandzie, albo co gorsza, u le g a ; 
je j. Zapewne, są to najm rr- , 
politycznie wyrobieni c.ton, o- 
wie Partii. Ale fakt ten por. ’ 
nien stać się sygnałem dla : - 
interesowanych organizacji i  
tyjnych.

Bezwzględnym obowiązku 
każdego członka Partii jer 
czynne zwalczanie fałszywy- ■- 
pogłosek, uśuńadomienie m 
pracujących, przede wszystk, 
zaś najbliższego otoczenia - - 
w zakładzie pracy, w domu ■ 
rodzinie — o prawdziwych z 
miarach autorów i  siewce- 
szkodliwych plotek.



301 TRYBUNA LUDU

Cmentarz Wojskowy na Powązkach

Święt

tirze  f
groby
pl>Tiyi.

Pięk
n lf ż

tylko 
r ó w  ic 

TC WG

łVĆ. K

50 bojowników powieszonych w 19Ą2 roku przez hitlerowskiego okupanta 
W odwet za wysadzenie torów kolejowych pod Warszawą

F ito  WAF

o umarł
Salwami publicznych rozstrzeliwań, jęka

mi katowanych w więzieniach, gestapo i o- 
bozach koncentracyjnych, niemym otwarciem 
zapiekłych ust matki, która straciła dziecko, 
warkotem samolotów nad bezbronną stoli
cą, wizją splatających się w  jedno — Pol
ski i socjalizmu w oczach pięćdziesięciu po
wieszonych PPR-owców narastała, na
brzmiewała wolność.

r tarszy niż państwowość polska 

nakazuje raz do roku poświęcić 
ęci zmarłych. W  dniu tym cmcn- 

. ie zapełniają się odwiedzającymi, 
.straja się w  kwiaty, a migotliwe 
•wieczek rozjaśniają wieczorem 
ciemności.

. 1  obyczaj. Przestrzegamy go rów- 
Aolsce Ludowej, wspominając 

• mięć nie tylko najbliższych, n!e 
ych rodziców, braci, sióstr, ałe 

•mięć wielkiej rodziny patriotów 
-listów, którzy życie poświęcili 

.•yzwolić z jarzma, by naród mógł 
> ć się i rosnąć.

koleń bojown:ków wolności zlo- 
•- k rw i na ołtarzu Ludowej Polski, 
i iriatczyków“  począwszy, poko- 

zy rewolucji ginęły w  więzic- 
csłaraiu, w boju i na szubienicach 

- r. na Jej cześć, za zwycięstwo 
iczej, za socjalizm. W  sanacyj- 

-v iach, w  więzieniach i Berezach 
cy komuniści za W olną Pol- 
:h bitewnych dławionej przez fa- 
ainai padali ofiarą faszystów- 
a naszą i waszą wolność“ , za 

j':; : ki i  Hiszpanii polscy ochotni?
• . uiści.

,.rród polski w  latach hitlerow- 
Najlepsi poszli w, bój, zdawa- 

aceńczy. N ie żałowali własnej 
AL-ow cy i  GL-owcy, trwa- 
śmiertelnej, z całą świadomo- 
jej dróg i  jej celu. Z łożyli he- 

■ t . r również ci, którzy czuli po- 
: gdy wróg „runął żelaznym woj-

z dom, choć nie wiedzieli, jak 
domu bronić i  padali często 
acji zawodowych szachrajów 
dla których Polska była fol-

A  potem — marszem niezłomnym, zbroj
nym w potęgę mocy, którą daje walka o 
swoje, o umiłowane i sprawiedliwe, poszła 
przez Polskę w boju zwycięskim Czerwona 
Aripia. Obok prochów Polaków rozwianych 
na polskim wietrze, znalazły się prochy ro
botników i chłopów kraju wolności, żołnie
rzy jutra. Obok polskich wyrosły radzieckie 
mogiły. Bojem, krwią i śmiercią cementowa
ła się wspólnota i braterstwo broni.

Nowa Polska, która powstała wielkością 
ich ofiar, jest tą właśnie, o którą walczyli. 
I to chyba najwięcej, co można powiedzieć 
w  dniu święta zmarłych. Wspominamy dziś 
ięh wszystkich, od „proletariaiczyków do 
bojowników wolności, którzy, gdy już Pol
ska Ludowa powstała, jeszcze zginąć musieli 
od wrażej' kuli zza węgła. Wspominamy 
ich budując Warszawę, wykonując przed
terminowo plany, walcząc o potęgę kraju, 
wzmacniając przyjaźń z braćmi radzieckim! 
i narodami miłującymi pokój, wspominamy 
ich, walcząc o trwały pokój. Wspominamy 
ich i  uczymy się z ich testamentu. Pięknie 
powiedział to poeta:

O patrz, Warszawo, to są ci, 
za których się historia mści, 

to oni wolą nieugiętą 

uczyli nas, jak żyć, jak bić się, 

jak gardzić życiem, kochać życic, 

ażeby syn i wnuk pamiętał...

Pomoc pionierom nowego życia
na wsi polskiej

Sprawa spółdzielni produk
cyjnych zaczyna coraz kon
kretniej interesować wieś pol
ską. W  ciągu ostatnich mie
sięcy powstało ich około 170, 
przy czym wszystkie przepro
wadziły już zasiewy wspólnie, 
wyprzedzając w tej pracy o- 
ta-czające je gospodarstwa in
dywidualne. Te zaś, które 
istnieją dłużej niż rok, wyka
zały się ładnymi wynikami go 
spodarczymi. I tak np. w  "Wo
jewództwie poznańskim pięć 
spółdzielni, założonych już 
przed tym, miało w  tym roku 
przeciętny plon z hektara: ży
ta 15,2 q (przeciętna Woje
wódzka wg. próbnych omło- 
tów 14 q), pszenicy 20,4 t 
(wojew. 15 q), owsa 21 q (wo 
jew 14,6), jęczmienia 22 q (wo 
jew. 14,2). Spółdzielnia pro
dukcyjna we wsi Machem, 
pow. kościańskiego w tymże 
województwie zebrała: żyta 
18 q z hektara, pszenicy 24 q, 
owsa 18 q, jęczmienia ozime
go 27 q.

Spółdzielnia produkcyjna we 
wsi Korczew wojew. śląsko- 
dąbrowskiego, która w  tym 
roku na wiosnę dokonała 
pierwszych wspólnych zasie
wów, a potem przeprowadzi
ła pierwsze wspólne prace ple 
lęgnacyjne, zebrała jako pierw 
szy swój Wspólny plon: pc 
j 50 q buraków cukrowych z 
hektara.

Każdy tydzień przynosi wia 
domość o dalszej rejestracji no 
wych spółdzielni produkcyj
nych, ą nasi „starzy" spół
dzielcy z zapałem zabierają się 
do opracowania planów dal
szej pracy, urządzenia wspól
nej gospodarki, ulepszeń i in
westycji.

Stawia to bardzo poważnie 
sprawę racjonalnej organiza
cji pomocy dla tworzących się 
zespołowych gospodarstw. A  
b; zapewnić planową i racjo
nalną pomoc zwłaszcza w dzie 
dżinie inwestycji niezbędne 
jest skupienie tych spraw v. 
rękach dwóch czynników: pań 
stwowego •— w postaci od
powiedniego departamentu w 
Ministerstwie Rolnictwa, oraz 
samorządu spółdzielczego — 
w osobie Centrali Roln. 
Spóidz. „Samopomoc Ch.cp 
ska", posiadającej już od nie
spełna roku specjalny wydział 
spółdzielni produkcyjnych.

Departament, którego utWi 
rżenie jest w tej chwili przed
miotem rozważań w Minie ter-

H ila ry  Chełchowski
K ie ro w n ik  W ydz ia łu  Rolnego K C  PZPR

stwie Rolnictwa, powinienby 
też objąć nadzór nad powsta
łymi już i mającymi powstać 
w przyszłości Państwowymi 
Ośrodkami Maszynowymi 
(PO M ). Państwowe Ośrodki 
Maszynowe, wyposażone w 
większą ilość traktorów oraz 
maszyn towarzyszących, jak 
również w  warsztaty dla w y
konywania małych i  średnich 
remontów, staną się jedną z 
głównych dźwigni pomocy dla 
wsi w  akcji organizowania 
spółdzielni produkcyjnych.

Państwowe Ośrodki Maszy
nowe będą niosły chłopskim 
spółdzielniom produkcyjnym 
pomoc nie tylko w  postaci ob
sługi maszynowej, lecz rów
nież agronomiczny instruktaż, 
skupiając u siebie kadrę in
struktorów rolnych, pracują
cych częściowo już dzisiaj ja
ko doradcy fachowi poszcze
gólnych spółdzielni.

Państwowe Ośrodki Maszy 
nowe będą posiadały odpo
wiednią ilość sił fachowych 
dla kierowania warsztatami i 
brygadami traktorowymi. W  
pierwszym okresie, kiedy je
szcze wieś nie będzie w  stanic 
dostarczyć tych sil fachowych, 
klasa robotnicza z fabryk od
da spośród siebie najlepsze 
kadry fachowe wyrobione po
litycznie, by zgodnie z poli
tyką sojuszu robotniczo-chłop 
s.kiego pomóc mało- i śred
niorolnym chłopom przecho
dzącym na nowy, wyższy sto
pień gospodarki rolnej.:

Równocześnie dążeniem na
szym winno być, aby Państwo 
we Ośrodki Maszynowe sku- 
pdy jak największą ilość przy
szłych kadr, wyrastających 
wprost ze wsi. W  tym celu nie 
zbędne ject przeszkolenie na. 
traktorzystów jak największej 
ilości chłopów ze wsi, szcze
gólnie tam, gdzie powstają 
spóidzl-elaie' produkcyjne. O- 
bpk korzyści gospodarczych 
(dodatkowy zarobek dla ro
dzin małorolnych i lepsza or
ka dla wsi, z której traktorzy
sta pochodzi), zdobędziemy 
w ten sposób na wsi najlep
szych propagandzistów idei 
spółdzielczości produkcyjnej.

Nie wolno bowiem zapomi
nać, że dobrowolność przy
stępowania chłopów biednych 
i średniorolnych do spółdziel
ni produkcyjnych stanowi nic 
wzruszoną podstawę polityki

Partii na wsi —* * i  tylko drogą 
perswazji- oraz gospodarczego 
przekonującego przykładu 
spodziewamy się zdobyć wieź 
dla idei socjalizmu.

Chłopi zdążyli się już o tym 
przekonać. Pierwsze miesiące 
tworzenia spółdzielczości pro 
dukcyjnej w  naszym kraju do
wiodły im niezbicie kłam
stwa było w  plotkach reakcji 
o przymusie, jak również w 
bzdurach rozpowszechnianych 
o „wspólnym kotle", „wspól
nocie żon" itd.

Ale wolny wybór dla chło
pów mało i  średniorolnych nie 
powinien oznaczać wolności 
działania dla wroga. Dobro
wolność -— to znaczy, że nikt 
nie śmie postrachem zmuszać 
chłopa do przystąpienia do 
spółdzielni produkcyjnej i że 
nikt nie śmie postrachem prze
szkadzać mu w tym przystą
pieniu... Dlatego nie należy 
dopuszczać do tego, aby bo
gacze wiejscy i różni speku
lanci brali udział w poświę
conych tej sprawie zebra
niach gromadzkich, na których 
oni próbowaliby zastraszyć 
sterroryzować bądź rozbić ze
branie, jak to miało miejsce 
w wielu wypadkach. Wszak 
wiejscy kapitaliści i spekulan
ci w myśl statutu do spółdziel
ni produkcyjnej nie wchodzą, 
nie ma więc żadnej potrzeby 
wpuszczać ich na te zgroma
dzenia. Chłopom mało i śred
niorolnym , należy przy ich 
własnym czynnym udziale za
pewnić bezpieczeństwo przeć 
wszelkimi próbami terroru ze 
strony reakcyjnego podzie
mia. Trzeba odciąć dostęp re
akcyjnej propagandy do tych 
gromad, w których przystą
piono clo organizowania spół
dzielni produkcyjnych. Na ze
braniach chłopom mało i śred
niorolnym. należy dać moż
ność swobodnego wypowie
dzenia swych wątpliwości, 
które często mogą posłużyć 
do łatwiejszego przekonania 
ich i  wyzbycia się tych wąt
pliwości. Natomiast jawnych 
agentów reakcyjnych i war
chołów należy demaskować i 
usuwać z zebrania.

Organizowanie spółdzielni 
produkcyjnych na wsi, rezul
taty i wyrjiki naszych wysił
ków, zależeć będą przede

wszystkim od tego, jak par
tyjne organizacje we wsiach 
w których organizować będzie 
my spółdzielnie, i jak Komitety 
Powiatowe rozumieć i doce
niać będą swą rolę i swe za
dania.

W  akcji uświadamiającej 
propagandowej należy urucho
mić wszystkie transmisje na
szej Partii do mas. W  więk
szym stopniu niż dotychczas 
zagadnieniami wsi winna żyć 
klasa robotnicza zorganizowa
na w związkach zawodowych. 
Grupy łączności fabryk ze 
wsią uwzględnią te gromady, 
które tworzą komitety założy
cielskie. Dlatego też grupy te 
należy szczegółowo zapoznać 
ze statutami spółdzielni pro
dukcyjnych i z linią Partii na 
tym odcinku.

Związek Samopomocy 
Chłopskiej, który posiada po
ważną ilość aktywu wiejskie
go i bezpośrednio tkw i na wsi 
rozwinie akcję uświadamiają
cą wśród swoich członków, a 
wspólnie z Ligą Kobiet i Ko
łami Gospodyń W iejskich 
szczególną uwagę zwróci w 
akcji tej na kobiety.

Z  dotychczasowych doświad 
czeń wynika, że słaba praca

uświadamiająca wśród kobiet 
ułatwia akcję wrogich elemen
tów na W3i. Dlatego należy 
kobiecie wiejskiej wskazać na- 
te zdobycze, które niesie jej 
spółdzielnia produkcyjna. Na
leży wskazać na jej odciążenie 
w  pracy, opiekę nad matką i 
dzieckiem, na podniesienie 
godności osobistej i na awans 
społeczny, którego wymow
nym przykładem winna być 
jak największa ilość kobiet w 
zarządach spółdzielni produk
cyjnych i jak największa ilość 
szkolonych traktorzystek.

W  akcji ten nie może po
zostać w  tyle Z M P  na wsi. 
Młode pokolenie powinno zo
baczyć, że tu jest jego przy
szłość, że poprzez spółdziel
czość produkcyjną otwierają 

się przed nimi szeroko wrota 
do kultury, do nauki, do za
wodu i pracy. W ieś spółdziel
cza będzie potrzebowała ty 
siące mechaników, traktorzy
stów, monterów, elektromon
terów, inżynierów i techników, 
agronomów i weterynarzy, bu 
chał terów i księgowych. Fa
chowe te siły wyrosną spo
śród synów i córek chłop
skich, którzy po skończeniu 

szkól i kursów wrócą do swo
ich gmin i gromad, by stwo
rzyć' piękniejsze i szczęśliw
sze życie wsi polskiej, by pod
nieść jej kulturę i dobrobyt.

Na marginesie

Zawrót
Fan prezes Mikołajczyk 

miał niedawno przykrą przy
godę.

Na luksusowym trans&tlan 
tylcu „Queen Mary" wracał 
da Nowego Jorku. Z daleka 
już wypatrywał widoku sta
tui Wolności. I  wzdychał z 
lubością, mydląc o tsw. za
chodniej demokracji.

Statek przybił do portu. 
Na pokład weszli urzędnicy 
migracyjni.

1 nagle...
pana prezesa Mikołajczyka 

zatrzymano —  na statku.
_ I  o zgrozo! Znanego i

cenionego przez „świat za
chodni" —  pana prezesa M i
kołajczyka pod eskortą —  od 
stawiono na Ellis Island, do 
„obozu odosobnienia dla po
dejrzanych emigrantów".

iwykle na Ellis Island do
stają si? niepożądani przez 
amerykańską „demokrację" 
cudzoziemcy, —  ludzie lew i- 
octet i postępom. M. in. zna
lazła się tam wielka uczona

głowy
p. Joliot-Curie, redaktor 
VHumanite —  Pierre Cour- 
ta.de, żona Gerhardta Eisle
ra...

Ale Mikołajczyk? Skąd c;t 
się wziął w tak „podejrza
nym" miejscu?

Zwyczajnie: po kilku tele
fonicznych rozmwoach z Wa
szyngtonem wyjaśniło się, że 
to pomyłka.

Pan prezes został natych
miast wypuszczony i natych
miast wyjechał do Waszyng
tonu.

Zdążył się jeszcze przed od 
jazdern poskarżyć dziennika
rzom, że ma dotkliwy ból 
gloroy...

I  czemuż to ? Pomyłka po
myłką. Ale na Ellis Island 
miał przecież pan Mikołaj
czyk możność osobiście prze 
konać się o wspaniałych me
todach .,demokracji amery
kańskiej".

Czyżby zawrót głowy cd 
nadmiaru tej „demokracji"?

ART

Al- omie dziel Sta-
ogłoszona zosta
ło raz pierwszy

pt. „Kwestia

sana w ±020
eninizm“ , napi-

T« wspiin* dzieło Stalina
s tanc ji dals t'z rozwój teorii
Jt* ft r l ® igtCM.- śL - leninowskiej;
»<>st cno mieniem polity-

wickiej w kwe-
St-i ’ ElfifCKiOWI jest wzorem
tw ó rc z o  ms sizmu. W pra-
ty  te j po Th pierwszy w li-
tAraturze rru. ustowskiej zo-
ŁCAła wy$i:: ń teza o nowych,
SGr ja ’ istycz \y narodach, któ
r t  Uksstałi r* się w Związ-
ku Radzisck pod kierowni-
ftw tm  partii nina — Stali-
ns; w pracy wykazana zo-
st&łii Russin różnica mię-
iłży n: rodam burżuazyjnymi
a narodami cjalistycznymi,
podkr ślona stość i żywot-

rpcodĆA cjalistycznych.
Towai zy&t 1 in, genialnie
ńak.reśltł pa ktywy dalsze- 

,1ÓW i języków
narodom ;h wycięslwie so
cj&litmu we 
jach.

;ystkich kra-

iitnnaękiij.. nacjonalizm
burźuiżyjajf ■ inosząc wyso-
ku jutardai ternacjonaliz-
mu i olet5 iego, towa-

w ziele tym wy-
kasuje ol. • r: życiodajną
»0$ po!''*;,1; i t ii bolszewic-
k ’< W : V narodowej-
Oprą ofcaiiH z Lenina >
Stal i.N • f ■ -az program 

ej w kwestii
eśnic

' ;'iązk -
•m,

dowyńi państwie socjalistycz
nym.

I.

P UNKTEM wyjścia w pm 
cy „Kwestia narodowa a 

leninizm“  jest rosyjska, mark
sistowska teoria narodu, opra
cowana w 1913 roku przez to
warzysza Stalina w klasycz
nym dziele pt. „Marksizm, a 
kwestia narodowa“ . Pracę tę 
Lenin nazwał najlepszą ze 
wszystkiego, c0 stworzyli 
marksiści w zagadnieniu naro
dowym. „Dwie teorie narodu 
walczyły wówczas, i odpowie
dnio do tego, dwa programy 
narodowe: a u s t r ie -e k i ,  po
pierany przez Bund i mieńsze- 
wikow oraz r  o s y j S k i, bol
szewicki“ — pisał towarzysz 
Stalin (Dzieła, T. IV, str. 
370).

W swej pracy „Marksizm, 
a kwestia narodowa“  towa
rzysz Stalin zadał druzgocący 
cios poglądom i dogmatom o- 
portunistycznym I I  Międzyna
rodówki w kwestii narodowej 
i po raz pierwszy w lite ratu_ 
rze marksistowskiej Stworzył 
naukową, materialistyczną de
fin icję narodu:

„Marksiści rosyjscy już od 
dawna mają swoją teorię na
rodu. Według tej teorii na
ród, to historycznie ukształto
wana trwała wspólnota ludzi, 
poiostala na gruncie wspólno
ści czterech cech zasadni, 
czych, mianowicie.■ na gruncie 
wspólności języka, wspólności 
terytorium, wspólności życia

O pracy Józefa S talina  
K w estia  narodow a a le n in iz m “

specyficznych cech kultury na
rodowej“ .*)

Dopiero całokształt tych 
czterech cech stwarza naród.

Towarzysz Stalin poddał 
krytyce tych wszystkich, któ
rzy usiłowali uzupełnić tę de
fin icję narodu nową, piątą ce
chą — posiadaniem własnego 
odrębnego państwa narodowe
go. Towarzysz Stalin dowiódł 
niezbicie, że taki punkt widze
nia wyklucza z rzęau naro
dów ludy uciśnione i niepełno- 
prawne, usprawiedliwia zabory 
imperialistyczne i ucisk kolo
nialny, prowadzi do usprawie
dliwienia pozycji nacjonali
stów burżuazyjnych, którzy 
twierdzą, że narody radzieckie 
po zjednoczeniu w Związku So 
cjalistycznyCh Republik Ra
dzieckich rzekomo przestały
być narodami.

Marksistowska teoria naro
dów nabrała olbrzymiego zna- 
czeńia międzynarodowego. Do
świadczenia Zw. Radzieckiego 
i cała historia narodów w epo 
ce ogólnego kryzysu kapita
lizmu potwierdziły, że jedynie 

podstawie bolszewickiej te
orii narodu rewolucyjna par
tia proletariacka może wyprą 
cować konsekwentnie interna- 
cjonalistyczną politykę w kwe
stii narodowej, uwzględniającą 
swoiste cechy współczesnych

*) C y ta ty  z p racy S ta lina „K w e - j

A. Azizjan
warunków, przeszłości histo
rycznej, bytu, tradycji naro
dów, znajdujących się na naj
rozmaitszych szczeblach roz
woju gospodarczego i kultu
ralnego.

Towarzysz Stalin W swej 
pracy „Kwestia narodowa a 
leninizm“ wykazał, że tylko na 
bazie marksistowskiej teorii 
narodu niożna słusznie zrozu
mieć proces powstawania i ro i 
Woju narodów. Stalin poddał 
krytyce błędne twierdzenie, ja 
koby narody powstały jeszcze 
w epoce przedkapitalistycznej.

W epoce przedkapitalistycz
nej istniały jedynie poszczegól 
ne elementy narodu. Znajdo
wały się one jednakże W sta* 
dium embrionalnym i tworzyły 
jedynie możliwość ukształtowa 
nia się narodu W przyszl°scl 
W Określonych, sprzyjających 
warunkach. Możliwość ta prze
kształca się w rzeczywistość w 
okresie narastającego kapita
lizmu z jego rynkiem naro
dowym, z jego ośrodkami go
spodarczymi. i kulturalnymi- 
Wycisnęło to piętno na charak 
terze narodów, powstałych pod 
egidą burżuazji, na charakte
rze Powstałych w owym czasie 
i-uchów narodowych. Narody 
te były burżuazyjne, a ruchy 
narodowe, noszące w istocie

„Burżuuzja oraz je j partie 
nacjonalistyczne — pisał to
warzysz Stalin — były i  po
zostają iv tym okresie ęlótouą 
silą kierowniczą takich naro
dów. Pokój klasoioy to łonie 
narodu giuoli „jedności naro
du"; rozszerzenie terytorium  
siuego narodu drogą zagarnia
nia cudzych terytoriów naro
dowych; nieufność i niena
wiść do obcych narodów; ucisk 
mniejszości narodowych; współ 
ny fron t z imperializmem — 
taki jest ideologiczny i  społe
czno-polityczny bagaż tych na
rodów".

Przed zwycięstwem Rewolu
cji Październikowej istniały 
jedynie narody burżuazyjne i 
one to właśnie były przedmio
tem badania naukowego pracy 
towarzysza Stalina pt. „M ar
ksizm a kwestia narodowa“ .

Wielka Socjalistyczna Re
wolucja Październikowa, która 
zapoczątkowała nową erę w 
historii ludzkości, potężnym 
ciosem rozbiła kajdany ucisku 
klasowego i narodowego w na
szym kraju. W życiu narodów 
ZSRR zaszły olbrzymie prze
sunięcia, ukształtowały się no
we narody radzieckie.

„Klasa robotnicza i je j in - ‘ 
ternaęjcnalistjczna partia — |

klasy robotniczej z pracującym 
chłopstwem- to łonie narodu w 
celu zlikwidowania resztek 
kapitalizmu w imię zwycięst
wa budownictwa socjalizmu; 
zniszczenie resztek ucisku na
rodowego tv imię równoupraw
nienia i  swobodnego rozwoju 
narodów i  mniejszości narodo
wych; zniszczenie resztek na
cjonalizmu w imię utrwalenia 
przyjaźni pomiędzy narodami 
i ugruntowania internacjona
lizmu; jednolity front ze wszy 
stkim i uciśnionymi i niepeł- 
noprawnymi narodami w toal- 
ce przeciwko polityce zaborów 
i  wojen zaborczych, W walce 
przeciwko imperializmowi — 
takie jest duchowe i społecz
no-polityczne oblicze tych na
rodów.

Takie narody należy kwali
fikować jako narody socjali
styczne".

Towarzysz i" • ; '"-.eDa,
że w Zw. e
narody soc. sty 
ły. na bazie starach n r,'-’ : 
burżuazyjnych -«U 
pitalizmu — dr . ■
go przeistoczenia lyA  . a. ■ 
dów w duchu soc,, i
warzysz Stalin wskr 
„całą epokę“  kształtos 
w Z w. Radzieckim nar, ; 
cjalistycznych.

„Na gruzach starych, 
żuazyjnych narodów powsi

n a ró d  bilrżuazyjny, albowiem 
są cne toolne od nieubłaganych 
przeciwieństw klasowych, tra 
wiących narody burżuazyjne t
0 wiele bardziej ogólnonaro
dowe niż jakikolwiek naród 
burżuazyjny".

Stalinowska charakterysty
ka duchowego i społeczno-poli
tycznego oblicza narodów so
cjalistycznych wykazuje kon
sekwentny internacjonalizm 
Łyćh narodów. Związek Ra
dziecki jest żywym wcieleniem 
scharakteryzowanych przez to
warzysza Stalina cech naro
dów socjalistycznych, jest dla 
wszystkich powstających naro 
dów socjalistycznych jaskra
wym przykładem internacjona
lizmu, urzeczywistnienia zasa
dy równouprawnienia naro
dów, v/ całej swej polityce 
wewnętrznej i zagranicznej, 
przykładem najwyższej spoi
stości, jedności moralno-poli- 
tyeznej całego społeczeństwa.

Teza towarzysza Stalina o 
narodach burżuazyjnych i so
cjalistycznych jest wzorem 
twórczego zastosowania dia- 
lektyki materialistycznej. To
warzysz Stalin dowiódł nau
kowo, że powstały w zaraniu 
kapitalizmu naród burżuazyj- 
v podlega dialektycznemu 

- rwu zmian, ma własną histo- 
- -  początek i koniec. Kres 

i burżuazyjnego nadcho 
dr,« - hwilą upadku kapitaii-

hwilą zaprowadzenia
proletariatu,
*  narodów burżua- 
aształtowanie się

1 . so c ja lis tyczn ych  je s t ,

wanie się socjalizmu. Twórcą
i kierownikiem nowych naro
dów socjalistycznych może byo 
jedynie najbardziej przodują
ca klasa współczesnego społe
czeństwa — klasa robotnicza, 
— na czele ze swą awangar 
dą komunistyczną, z interna 
cjonałłstyczną partią marksi
stowsko - leninowską.

II .

W PRACY „Kwestia naro
dowa a leninizm“  towa

rzysz Stalin nakreśla drogi 
rozwoju narodów i ich języ
ków narodowych na bazie zwy 
cięstwa socjalizmu, demasku
jąc antymarksistowskie, szo
winistyczne poglądy w tej spra 
wie.

W 1925 r. towarzysz Stalin 
w przemówieniu „O zadaniach 
politycznych Uniwersytetu Na 
rodów "Wschodu“  poddał k ry
tyce socjal-szowinistyczny po
gląd renegata Kautsky‘ego, 
który twierdził, że zwycięstwo 
rewolucji proletariackiej w 
austro-niemieckim . zjednoczo
nym państwie w połowie ubie
głego stulecia doprowadziłoby 
do utworzenia jednego, wspól
nego języka niemieckiego i do 
zniemczenia Czechów, których 
Kautsky szyderczo nazywał 
„podupadłą narodo-wością“ . To 
warzysz Stalin poddał ponow
nie krytyce poglądy nacjonali
styczne Kautsky‘ego w swej 
pracy „Kwestia narodowa a 
leninizm" oraz w referacie po 
litycznym Komitetu Central
nego na XVI-ym Zjeździe 
WKP.ibł.

V  Mąc krytyce nacjonai*
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Piłkarze albańscy w Polsce
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Na tropie „ drobnychte braków

O guzikach, spółdzielczości
i g a la n te rii z dorsza

Bawiąca w Polsce reprezentacja piłkarska Tirany roze
grała towarzyskie spotkanie z reprezentacją Łodzi, wy
grywając 1:0, Na zdjęciu piłkarze albańscy przed meczem

Foto A R _

Z pieśnią i wierszem radzieckim 
wśród chłopów i robotników

' W „Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
40 brygad artystycznych „A r- 
tosu“ -wyjeżdża stale na wieś 
2- koncertami, poświęconymi 
muzyce, pieśni i  poezji ra 
dzieckiej. Jedna z tych brygad 
odwiedziła w  dniu 30 bm. wieś 
Baranów w pow. Grodzisk w 
Woj. warszawskim, gdzie część 
chłopów założyła Zrzeszenie 
Uprawowe. Członkowie tego 
Zrzeszenia przeprowadzili już 
wspólnie zasiewy jesienne, a 
obecnie wspólnie młócą zboże 
i  pomagają przy młócce -in
nym mieszkańcom swojej wsi.

Na placu przed świetlicą, 
gdzie zajechał autobus wiozą
cy artystów, zebrali się tłum 
nie chłopi z okolicznych wio
sek,. oglądając z zainteresowa
niem plakaty i barwne foto
grafie, obrazujące życie w 
Związku Radzieckim. Młodzież 
interesowała się wyczynami 
sportowymi radzieckich spor
towców i szkolnictwem ZSRR, 
starsi gospodarze oglądali z za
ciekawieniem powiększone, ko 
lorowe fotografie zmeliorowa
nych pól kołchozowych i do
brze zagospodarowanych sa
dów.

Koncert poprzedziła krótka 
prelekcja o Związku Radziec
kim, którą wygłosiła aktorka — 
Dorota Dworzyńska. Pieśni ra
dzieckie i polskie wykonali Ma 
ria Ziętówna i Antena Gołę
biewski. Burzliwymi oklaska
mi przyjęto pieśń radziecką o 
przodownicy pracy craz w ią
zankę melodii radzieckich, o- 
degraną na harmonii przez 
Kolankiewicza.

Wiersze recytowali Dorota 
Dworzyńska i Włodzimierz 
Kwaskowski. Wiele braw wy
woływały w yją tk i z poematu 
Majakowskiego pt.: „Dobrze .

400 pracowników PP „Be
ton - Stal“ zebrało się 31 paź
dziernika br. w  sali „Ogniska“

na uroczystej akademii z oka
zji Miesiąca Pogłębienia Przy
jaźni Polsko - Radzieckiej. Do 
zebranych przemówili: prezes 
koła To w. Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej przy „Beton-Sta- 
hi“ , i nacz. dyrektor przedsię
biorstwa. Mówcy stwierdzili, 
że doświadczenia, wzory i 
przykład Związku Radzieck!e- 
go umożliwiły pracownikom 
„Beton - Stału“ zrealizowanie 
potężnych przedsięwzięć: bu
dowy trasy W—Z i nowej 
w ielkiej huty żelaznej.

. Przedstawiciel Arm ii Ra
dzieckiej, m ir Turkin przy
pomniał braterstwo broni żoł
nierzy i partyzantów obu brat
nich narodów słowiańskich, 
bohaterstwo które stało s:ę 
podwaliną nierozerwalnego so 
juszu demokratycznej Polski i 
kpaju zwycięskiego socjaliz
mu _  Związku Radzieckiego. 
Na zakończenie mówca wzniósł 
okrzyk na cześć Prezydenta 
Bieruta i Generalissimusa Sta
lina, spontanicznie podchwy
cony przez zebranych.

W częśgi artystycznej wy
stąpili: W. Elektorawicz, S. 
Wiechecki, M. Samozwaniec, 
J. Frutkowski i inni znani ar
tyści warszawscy.

W okresie od 9 do 19 paź
dziernika odbyło się na terenie 
woj. wrocławskiego 12 koncei- 
tów, org~n->,owanyćh przez A t 
tos z produkcjami, recytacja
mi, śpiewami i muzyką. Łącz
na liczba słuchaczy wyniosła 
ok. 10.000.

Do Festiwalu Sztuki Radzi?? 
kiej zgłosiły się 62 zespoły tea
tralne, 12 tanecznych i 13 chó
ralnych. Eliminacje odbędą s:e 
we Wrocławiu i w Legnicy 5 i 
6 listopada br.

W ramach współpracy z „Czy 
telnikiem“ odbyło się do 21 
października br. 21 odczytów 
pisarzy polskich, poświęcanych 
Puszkinowi.

Historia spółdzielni „Z je
dnoczenie Rzemieślników Skó
rzanych“  biegnie po tej samej 
lin ii, której kierunek wyznacza 
rozwój naszych miast, naszego 
przemysłu.

Krzywa pnie się do góry.
♦

...Zaczynali od dwóch pokoi
ków na pięterku przy ul. Tar
gowej 5, Od pracowników, 
którzy znali galanterię jedynie 
z wystaw sklepowych.

Dziś w nowym lokalu na tej 
samej ulicy — prawdziwa pro
dukcja, 150 robotników, duże 
sale, nowe działy, łazienkoi, 
kuchnia, śioietlica. I  napis: 
„Wykonamy plan w 160 proc.“  
Plan bardzo atrakcyjny dla 
konsumenta: torebki, teczki,
zamki błyskawiczne, klipsy i  
guziki.

Zwiedzającego „bierze“  ta 
mała fabryka. Imponuje roz
machem, prężnością, i rzeczywi 
ście trudno by tu znaleźć po
wody do uwag krytycznych, 
gdyby właśnie nie te guziki.

Guziki i worki, które zajmu
ją pokaźną ilość miejsca w 
jednym z bocznych pokoi. \

Otóż guziki są z galalitu 
(jak wiadomo surowiec impor
towany), w workach zaś leżą 
twardo ubite odpadki skórza
ne.

Za ga’ a lit płacimy dewiza
mi, a odpadki w- workach ros
ną. Drogi bywają różne: moż
na narzekać na Centralę Od
padków Użytkowych. Na to, 
że monity o odbiór nie dają re
zultatów, a można także wyko
rzystać zarówno jasne, duże 
pomifeszczenia, jak i odpadki 
po wykrojach na produkcję 
tanich torebek gospodarskich, 
pomysłowych puderniczek oraz 
na... skórzane guziki.

Guzików — jak wiadomo — 
na rynku brak. Skórzane (za
równo z odpadków twardej, 
jak i miękkiej skóry) są ład
ne . i trwałe.

Cóż, kiedy widocznie pro
dukcja ich nasuwa 'kierowni
ctwu spółdzielni zbyt cluże tru- 
dnośei.

W. Skulska
Gdyby chodziło tylko o tę je

dną spółdzielnię (wskazaną mi 
jako wzorową) i tylko kilka 
worków z odpadkami — moż
na by piszącą podejrzewać o 
szukanie dziury na całym. Je
dnakże podobne refleksje na- 
suwają się na znacznie szer
szej płaszczyźnie, przy zwie- 
dzaniu innych placówek, w cza 
sie rozmów z kierowniczym i 
administracyjnym aparatem 
naszego przemysłu spółdziel
czego.

W  poszukiw aniu  ła tw ych  
dróg

„W  poszukiwaniu łatwych 
dróg“  zatytułowany jest niniej 
szy ustęp. Na tej drodze spół
dzielczość w swojej pierwszej 
fazie rozwoju próbowała na 
wątłych nóżkach dreptać śla
dami wielkiego przemysłu klu
czowego, powtarzać w małym 
wydaniu jego produkcję.

Dublując często asortyment 
wielkiego przemysłu spółdziel
nie posyłały na rynek obuwie, 
konfekcję standartową, wyro
by tekstylne, dziewiarskie, che 
miczne (mydło, świece, pastę 
do obuwia itd.) niczym nie róż 
niące się od masowej seryjnej 
produkcji zakładów kluczo
wych.

Naturalnie łatwiej jest 
kroić z dużej, pięknej skóry, 
niż „kombinować“  drobną ga
lanterię z odpadków. Trudniej 
przystosować stłuczkę koloro
wą (dodatkowa praca odbar
wiania) do produkcji szklanek, 
szampanek, czy termosów, ani
żeli wyrzekać na brak białej, 
przezroczystej. Łatwiej skar
żyć się na niedostatek drewna, 
aniżeli wykorzystywać odpadki 
czy wiklinę na produkcję me
bli i zabawek.

Bardziej opłaca się kroić du
że seryjne ubrania niż malut
kie majteczki czy bluzeczki dla 
najmłodszych klientów sektora 
uspołecznionego.

Udział naszego przemysłu 
spółdzielczego w., wytwórczości 
zabawek wynosi zaledwie 5

proc. ogólnej produkcji. Nie 
wiele większy procent stanowi 
produkcja spółdzielcza w dzie
dzinie konfekcji dziecinnej. A 
przecież wydawało by się bez
sporne, że uspołeczniony prze
mysł spółdzielczy nie powi
nien kierować się wyłącznie

Zainteresow ać, a nie zrażać
Nie chcemy bynajmniej do

prowadzić do fałszywego wnio 
sku, by z kalkulacji wyłączyć 
zasadę zysku. Jasne, że warun
kiem uwzględnienia różnorod
nych potrzeb rynku jest zain
teresowanie tą trudną, a nie
raz skomplikowaną produkcją 
—- wykonawców, pracowników 
przemysłu spółdzielczego.

Czy ten warunek uwzględnia 
kierownictwo Central i placów 
wek spółdzielczych?

...Kobiety z „Prażanki“  (spół 
dzielnia konfekcyjna w War
szawie) niechętnie loidzą każ
dą nową partię resztek tekstyl 
nych. I  trud,no im się dziwić. 
— Na wyrób z resztek zużywa 
się dvja razy więcej czasu niż 
na szycie z metrażu, a różnicy 
tej nie chce brać pod uwagę 
lista płacy. .

Naturalnie, że na pracach 
czasochłonnych (taką właści
wość posiada produkcja z resz
tek) nie może tracić pracow
nik. Jasne, że strata taka mo
że personel jedynie zrazić, 
miast zacnęcić do wykorzysta
nia realnych możliwości sUrow 
cowych. I nie trzeba chyba pod 
kreśląc, że póki kierownictwo 
Central tego podstawowego wa 
runku nie uwzględni, pracowni
cy spółdzielń pracy nie będą 
zainteresowani wykorzysta
niem resztek, czy odpadków w 
swojej wytwórczości.

N ie  ty lk o  k ry ty k a , lecz 
pomoc

Moi rozmówcy z Centrali 
Spółdzielni Pracy mogą i będą 
mieć do mnie zapewne preten
sją. I  w żalu tym będzie pe
wien procent racji. Przemysł 
spółdzielczy nie może bowiem.

Przodownicy elektrowni łódzkiej

D a lszy  kroh naprzód

O pracy Józefa Stalina 
„Kwestia narodowa 

a leninizm“
Ciąg dalsay ze str. 3_ej.

w susj pracy „Kwestia naro
dowa a lenipizm“  wykazał, ja 
ka powinna być polityka zwy
cięskiego proletariatu w spra
wie dalszego rozwoju narodów 
i języków narodowych, jaki 
winien być jego stosunek dc 
różnic narodowych. Towa
rzysz Stalin odsłoni! bankru
ctwo teoretyczne tych wszyst
kich, którzy mylą całkowicie 
różne pojęeia: „zniesienie uci
sku narodowego“  z „likw ida
cją różnic narodowych“ ; „znie
sienie granic państwowych, 
dzielących narody“  z „obumie
raniem narodów“  ze „zlewa
niem się narodów^. Takie po
mieszanie pojęć jest z gruntu 
sprzeczne z teorią marksizmu- 
leninizmu i prowadzi do nacjo
nalizmu burżuazyjnego.

W istocie rzeczy zniesienie 
ucisku narodowego i rozwiąza
nie kwestii narodowej w 
ZSRR wykazało dobitnie, że w 
warunkach zwycięstwa socjali
zmu w jednym kraju, różnice 
narodowe między narodami 
nie zacierają się bynajmniej. 
Przeciwnie, w stworzeniu trwa 
lego, wielonarodowego państ
wa radzieckiego, opartego na 
zasadach równouprawnienia i 
niezłomnej przyjaźni między 
narodami, nadzwyczaj donio
słe znaczenie miał fakt uwzg
lędnienia różnic narodowych, 
cech swoistych, przeszłości h i
storycznej,-bytu, obycj
raz ueziomu kultura!

Osiedle budowane systemem 
potokowo-taśmowym

o.
w ę'

o-
ros

żuje, że w okresie zwycięstwa 
socjalizmu w jednym kra ju  nie 
powstają jeszcze warunki, ko
nieczne dla zespolenia się na
rodów i języków narodowych, 
a przeciwnie, powstają warun
ki odrodzenia i rozkwitu na
rodów, wyzwolonych od uci
sku narodowego przez rewolu
cję socjalistyczną.

W swym genialnym dziele 
pt. „Dziecięca cjioroba „lewi- 
cowości“  w komunizmie“ Le
nin pisał, że „...różnice naro
dowe i  państwowe między na
rodami i  krajami... będą »i? 
utrzymywać jeszcze bardzo i 
to bardzo długo, nawet po U- 
rzeczywistnieniu dyktatury 
proletariatu w skali świato
wej...“  Próby zniweczenia tych 
różnic Lenin nazywał głupią 
mrzonką, jeśli idzie o okres o- 
becny.

Zniesienie różnic narodo
wych i zlewanie się języków — 
uczy towarzysz Stalin — na
stąpi nie od razu po klęsce 
kapitalizmu światowego, nie za 
jednym zamachem, nie wyda
waniem dekretów z góry. Ta
kie wydawanie dekretów z gó
ry byłoby na rękę siłom reak
cyjnym, byłoby równoznaczne 
z polityką asymilacji, którą 

jak stwierdza towarzysz Stalin 
„wyklucza się bezwzględnie z 
arsenału marksizmu - lenini- 
zmu, jako politykę anty-lu- 
dową, kontrrewolucyjną, jako 
politykę zgubną“ .

(OD
Łódź, w październiku !

Gdy powiodła - się próba z 
warszawskimi szybkościowca
mi, inżynierowie i technicy 
budowlani w Łodzi, z inicjaty 
wy i przy poparciu Minister
stwa Budownictwa,' zaczęli się 
zastanawiać, czy obok metody 
„szybkościowej“  można byłoby 
rozpocząć prób budowania sy
stemem potokowo - taśmowym 
stosowanym w Związku Ra
dzieckim.

P ro je k t
29 sierpnia odbyła się w tej 

sprawie narada na której za
padła decyzja. 1 września wy
brano teren i technicy Łódzkie 
go Zjednoczenia PPB przystą
p ili do opracowania harmono
gram« robót systemem taś
mowo - potokowym, według 
wzorów budowniczego radziec
kiego — Maksymienki. 24 wrze 
śnią, rozpoczęła się, bez żad
nych przygotowań terenowych, 
budowa 10 jednopiętrowych 
domków mieszkalnych o łącz
nej kubaturze ok. 40 tys. 
m sześć. Domki te będą uzu
pełnieniem istniejącej na Sto-

KORESPCNDENTA „TRYBUNY LUDU")WŁASNEGO
kach (robotnicze przedmieście 
Łodzi) kolonii mieszkaniowej; 
Ostatni z nich pokryty bę
dzie dachem 9 grudnia. Do te
go czasu, we wcześniej budo
wanych domkach, wykona się, 
już znaczną część wnętrz.

B udow a taśm owa
Załoga, która w dniu dzi

siejszym liczy 350 ludzi, po
dzielona jest n a  brygady, o 
ściśle określonej specjalności. 
I  tak np. jedna brygada mu
rarska wykonuje kolejno we 
wszystkich budynkach mury 
fundamentowe, druga —- kła
dzie m.ury do wysokości stro
pu piwnicznego, trzecia — do 
wysokości połowy parteru itd. 
Cieśle podzieleni są na trzy 
grupy: jedna przygotowuje
materiał do rusztowań, druga 
wykonuje rusztowania, trzecia 
szykuje już wiązania i belki 
dachowe.

Tak szczegółowy opis syste
mu taśmowego jest potrzebny 
dla zrozumienia jak bardzo, w 
ten sposób, budownictwo upo
dobnia się do przemysłu. Każ
da brygada wykonuje tyiko je

Wspólna narada racjonalizatorów 
i naukowców Dolnego Śląska

feratami zabierało głos dwu
dziestu kilku mówców. Wska
zywali oni na konkretne moż
liwości współpracy robotników 
i uczonych. M. in. zabierał rów 
nież głos rektor Kulczyński, 
który podkreślił, że w intere
sie samej nauki polskiej leży 
ściślejsze związanie się je j z 
potrzebami gospodarczymi Pol 
ski Ludowej. Prof. Kulczyński 
wskazał również na imponują
ce rezultaty współpracy czoło
wych robotników z uczonymi 
w ZSRR.

Na zakończenie obrad zebra
ni przodownicy pracy, racjo
nalizatorzy i  pracownicy nau
kowi Dolnego śląska powzięli 
jednomyślną uchwałę, ustala
jącą zasady współdziałania za
kładów przemysłowych z po
szczególnymi zakładami nau
kowo - badawczymi. Uchwała 
wzywa m. in. naukowców do 
udostępnienia laboratoriów dla 
badania pomysłów usprawnia
jących oraz do udziału w na- 
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W auli Politechniki^ Wro
cławskiej odbyła się pierwsza 
wojewódzka narada racjonali
zatorów i przodowników pra- 
cy wraz z profesorami Poli
techniki i  innymi pracownika
mi naukowymi.*W prezydium 
zasiedli najwybitniejsi przo
downicy pracy i racjonalizato
rzy Dolnego Śląska z Pawłem 
Siernym (kop. Victoria)', Ja
nem Sosną (PPB) i Antonim 
Nowakiem (PZPB N r l  w Bie
lawie) na czele oraz kilku pro 
fesorów Uniwersytetu i Poli
techniki z rektorem Stanisła
wem Kulczyńskim na czele.

Krótkie referaty, poświęco
no potrzebom ściślejszej współ 
pracy świata nauki z racjona
lizatorami i robotnikami, jak 
też możliwościom zrealizowa
nia stałej współpracy wygło
sili prorektor Smoleński oraz 
prof. Skowroński.

Prof. Skowroński wysunął 
projekt ścisłego współdziała-
»-,4«̂ 1’n', 'Ar' r
'.¿»tersldtni * ycł*

dną część składową budynku. 
Wąska specjalizacja umożliwi
ła szybkie i masowe szkolenie 
kadr budowlanych. Toteż mi
mo, że 70 procent załogi skła
da się z ludzi zwerbowanych 
na terenie województwa w cią
gu ostatnich tygodni —•_ nie 
mających dotąd nic wspólnego 
z budownictwem, wydajność 
pracy waha się w granicach 
od 200 do 400 procent nor
my. Niewykwalifikowani robot 
nicy zdobywają b. szybko u- 
miejetności fachowe. Przewyż
szyło to przewidywania auto
rów projektu — ich skąpo o- 
pracowany harmonogram za
trudnienia można było jeszcze 
obciąć o 25 proc. W ciągu 
krótkiego czasu trwania bu
dowy zdołali się już wyróż
nić jako przodownicy pracy: 
cieśle — Piotr Sokół, Michał 
Szczepaniak i Kacper Pawłów 
ski, murarz — Władysław 
Przybylski, kooacze — Szcze
pan Cabała i  Roman Siczek.
B udow nictw o  upodobni się 

do przem ysłu
Taśmowa budowa na Sto

kach jest bez przerwy obser
wowana przez Ministerstwo 
Budownictwa. Bardzo częstym 
gościem jest tu tow. Michał 
Krajewski. Złapany „na gorą
cym uczynku“  — na budowie, 
udziela nam kilku wyjaśnień.

— Stoki traktujemy jako 
eksperyment. W razie powo
dzenia, a na to się zanosi, bę
dziemy wprowadzać nową me
todę pracy w całym kraju, a 
przede wszystkim w Warsza
wie. Na razie poprzestajemy 
na obserwacjach i wyciąganiu 
z nich odpowiednich wniosków. 
Tych 10 domków samych przez, 
się nie jest nowym wyczynem. 
Takie same efekty, jeśli cho
dzi o wybudowanie pewnej ilo
ści domów w określonym krót
kim terminie, daje budowa 
„szybkościowa“  stosowana już 
w Warszawie. Chodzi nam w 
tym wypadku o to, że sam sy
stem, który pozwoli budować 
„szybkościowo“  całe osiedla, 
jest dalszym usprawnieniem 
techniki budowlanej i dosko
nałą szkołą nowych kadr. Bu 
downictwo nasze winno w jak 
najkrótszym czasie przejś 
drogę rozwojową od rzemiosła

narzekać na brak krytyki, ale 
skarży się — i to słusznie —- 
na słabą pomoc, a nawet obo
jętność ze strony dotychczaso
wego głównego „opiekuna“  — 
Min. Przemysłu Lekkiego.

...Na biurku w pokoju tow. 
dyr. Suleżyckiego (Centrala 
Spółdzielni Pracy) leżą śliczne, 
kolorowe skóry. Na oko „szla
chetna“  jaszczurka, czy kroko
dyl. W istocie pospolity indyk, 
czy dorsz. Pierwsze próby wy 
korzystania skór rybich. Pró
by ciekawe, a pantofelki z dor 
sza, które oglądałam (cena 
6.700 zł) mogłaby nosić bez 
wstydu warszawska elegantka.

Trzeba niestety powiedzieć, 
że na tych odcinkach, na któ
rych istnieje zdrowa tenden
cja do wykorzystania odpad
ków — ani COU, ani inne re
sorty państwowe nie idą dosta
tecznie usiłowaniom tym na 
rękę.

...Dwie spółdzielnie na wy
brzeżu: „Fala“  i „Oliwa“  za
miast zapotrzebowanych dwóch 
ton skór dorsza otrzymały po 
wielu targach 260 kg. Odpad
k i skórzane; które przesyła 
Cent-ala Odpadków Użytko
wych są często nic do użycia, 
zleżałe lub przegniłe wskutek 
praktyki odbierania od fa 
bryk nie wiadomo dlaczego je
dynie partii wagonowych.

Zakazy, które wydaje depar
tament planowania Minister
stwa Przemysłu Lekkiego nie 
zawsze są z góry przemyślane. 
Dla przykładu choć by zakaz 
skupu runa przez spółdzielnie. 
(W rezultacie wełnę nabył na 
rynku przemysł prywatny i... 
oddał spółdzielczości do prze
róbki).

Przykładów takich możnaby 
mnożyć więcej, jak np. tru 
dności w otrzymaniu kredytu 
obrotowego na zakup kreto- 
nów, (nadeszły już w paździer
niku, a pójdą.do produkcji w 
lutym) i szereg innych mniej, 
czy więcej utrudniających roz
wój przemysłu spółdzielczego.

Można i trzeba naszej mło
dej spółdzielczości stawiać du
że wymagania. Żądać, by 2.000 
istniejących w kra ju  spółdziel 
ni wytwórczych zapełniły każdą 
lukę zapotrzebowania, wyczu
ły i zaspokoiły zainteresowa
nie konsumenta na drobnych 
odcinkach gospodarstwa domo
wego, konfekcji i obuwia dzie
cinnego, galanterii skórzanej, 
kosmetyki itd. Trzeba postu
lować rozszerzenie sieci spół
dzielni pracy w terenach mało
uprzemysłowionych. Rozwoj 
spółdzielczości usługowej (war
sztaty samochodowe, zakłady 
fryzjerskie, pralnie).

Można i trzeba od spółdziel
czości domagać się, by wraz z 
przemysłem miejscowym wy
równywała na rynku istnieją
ce „braki drobne“ .

Dla wykorzystania istnieją
cych i poważnych możliwości 
potrzebna jest jednak pomoc i 
opieka aparatu państwowego.

Pomoc ta do chwili obecnej 
jest jeszcze niewystarczająca.

nie lada: oszlifował część wa
lu turbiny bez wyjmowania wa 
łu z łożyska. Wykonał to w cza 
sie trzykrotnie krótszym od 
terminu, do którego zobowiążą 
la się firma zagraniczna i z 
dokładnością pięciokrotnie więk 
sza od zapowiadanej przez tę 
firmę.

Tow. Szafran odznaczony or 
dereni „Sztandar Pracy“ jest 
czołowym przodownikiem ko
tłowni, która w rekordowym 
czasie wykonała remont wiel
kiego kotła, (j.)

Tow. Stefan Fortak
Wczoraj pisaliśmy o tym 

jak organizacja partyjna w 
elektrowni łódzkiej pomogła za 
łodze w pokonaniu „obiektyw
nych“  trudności, jak zaszczepi
ła je j nowy styl pracy.

A  óto przodujący wśród za
łogi towarzysze, którzy swą 
pomysłowością i wydajną pra
cą przyczynili się do przedter
minowego wykonania remon
tów urządzeń wytwórczych a 
przez to do osiągnięcia wyso
kiej produkcji energii elek
trycznej.

Tow. Fortak dokonał czynu Tow. Władysław Szafran

50-tysięczny aparat radiowy 
polskie j p rodukcji wykonały 

D olnośląskie Zakłady Wytwórcze
Z okazji wyprodukowania 50- 

tysięcznego odbiornika radio
wego przez Dolnośląskie Za
kłady Wytwórcze Urządzeń Ra 
diowych odbyło się w fabryce 
zebranie załogi, na które przy
był przedstawiciel Centralnego 
Zarządu Przemysłu Elektro
technicznego oraz przedstawi
ciele miejscowych organizacji 
społecznych i politycznych.

W czasie uroczystości wrę

czone zostały nagrody pienięż
ne czołojyym racjonalizatorom 
i przodownikom pracy. M. in. 
wyróżnieni zostali racjonaliza
torzy: Tadeusz Nowak i  Sta
nisław Prokopowicz, którzy po 
łożyli wielkie zasługi w dzie
dzinie usprawnienia i  zwięk
szenia wydajności pracy oraz 
przodownicy pracy: Teresa 
Turska i Franciszka Kurzak, 
wykonująca od 275 do 299

W ielkopolscy inspektorzy procy 
obradowali nad poprawą 

w a r i - oków bezpieczeństwa pracy
W Poznaniu obradowała ob

wodowa konferencja inspek
torów pracy. W konferencji 
wziął udział min. pracy i  opie
ki społecznej tow. Rusinek. 
Obecny był również przedsta
wiciel Centralnej Rady Związ
ków Zawodowych tow. Gan.

W złożonych sprawozda
niach obwodowi inspektorzy 
pracy podkreślali, że na czoło 
działalności inspekcji wysunię 
to walkę o dalsze podnoszenie 
poziomu bezpieczeństwa i  h i
gieny pracy, dzięki czemu 
znacznie rozbudowano sieć u- 
rgądzeń sanitarnych i socjal
nych. Znacznie poprawiło się 
również zaopatrzenie robotni
ka w nowoczesną odzież o- 
chronną.

Okręgowy Inspektorat Pra

cy jest w stałym kontakcie z 
ośrodkiem badań chorób zawo
dowych, zorganizowanym przy 
klinice chorób wewnętrznych 
Uniwersytetu Poznańskiego. 
Inspektorzy obwodowi oraz le
karze przemysłowi kierują wy
padki chorób zawodowych do 
wyposażonego w odpowiednie 
laboratoria ośrodka. Ponadto ro 
botnicy, zatrudnieni przy pra
cach szkodliwych dla zdrowia 
są badani okresowo w zakła
dach pracy komisyjnie przez 
lekarza Inspekcji Pracy i le
karza ośrodka badawczego o- 
raz specjalistów.

Na zakończenie konferencji 
tow. minister Rusinek omówił 
założenia planu 6-letniego w 
zakresie troski o dalszą popra
wę warunków pracy robotnika.

Robotnik tow. Szuster 
dyrektorem  
Huty Szkła

Naczelnym dyrektorem Pań
stwowej Huty Szkła w Krośnie 
mianowany został robotnik 
tow. Józef Szuster, znany na 
tamtejszym terenie jeszcze z 
czasów przedwojennych bojow
nik o poprawę bytu klasy robo
tniczej. Tow. Szuster za _ swą 
działalność społeczną i politycz 
ną, był wówczas kilkakrotnie 
wydalany z pracy i więziony.

Rozpoczęto budową 
kanału i portu 

rzecznego w Poznaniu
(Koresp. w ł.). Państwowe 

Przedsiębiorstwo Robót Komu
nikacyjnych nr 3, przystąp“ 0 
do budowy kanału i portu rzecz 
r.ego na terenie Nowej Elek- 
trowni w Poznaniu. N°wy Ka
nał rozwiąże trudności, wynika 
jace z dużej odległości dotych
czasowego portu na Warcie od 
Elektrowni, zapewni łatwiejsze 
pobieranie wody oraz zmniej
szy koszt transportu węgla ze 
Śląska do Poznania o 25—30 
milionów złotych rocznie. 

Korzyści te uwydatnią się
do'przemysłu, tuta j zaś robi-1 jeszcze bardziej po zrealizowa
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Zobowiązania młodzieży Pomorza 
przed I  Woj. Zjazdem ZM P

Pomorski ZMP przygotowu-
je się do I Zjazdu Wojewódz
kiego swojej organizacji. W po 
wiatach odbyły sii*' już wybo
ry delegatpw na Zjazd. W 
trzech powiatach zorganizo
wano zloty powiatowe z udzia
łem ponad 14 tys. młodzieży. 
Z całego Pomorza napływają 
meldunki o pracach wykony
wanych na cześć Zjazdu.

Koło ZMP przy fabryce „Lu 
kullus“  założyło 5 młodzieżo
wych bry£ad Pr °dukcyjnych.

Koła wiejskie deklarują dodat 
kowe prace przy kopaniu zie
mniaków i buraków cukro
wych, niwelowaniu boisk spor
towych, remoncie świetlic i na 
prawie dróg. Kolo ZMP przy 
zakładzie wychowawczym w 
Chojnicach zobowiązało się 
zradiofonizować szkołę i  po
święcić 200 godzin na remont 
mieszkań robotniczych. W Byd 
goszczy zorganizowana będzie 
wielka wystawa młodzieżowa, 
obrazująca udział młodzieży w 
budowie Polski Ludowej.

*  K R  
IW  K IL K U  W IE R S Z A

W YSTAW A
„PRADZIEJE POMORZA“

W SZC ZEC IN IE
Szczecina p rzyb y ła  archeolo 

fficzna w ystaw a objazdowa „P ra 
dzieje Pom orza“ . Na w y s ta w ^  
W om adzono  z a b y tk i k u ltu ry  s ło 
w iańskie j, ja k  narzędzia z epoki 
kam ienne j i  b rązow ej, naczynia  ce
ramiczne oraz ry s u n k i i  fo to g ra 
fie  g rodzisk p reh is to rycznych . 
W ystawa o tw a rta  będzie przez 10 
dn i.

600 TYS. ZE PKJLMI1 
D LA  G ÓRNIKÓW  -

RA CJONALtóATOROW  
DOLNEGO SLĄSKA

D yre kc ja  Dolnośląskiego Z je d 
noczenia p rzem ysłu  W ęglowego 
w yp łac iła  od i  lipca  do 25 paź- 
dz ie rn lka  600 tys. z ł p re m ii ra c jo 
na liza to rom  pracy. N agrodzonych
zostało 38 ra c jo na liza to rów  i  no
w atorów -

k l u b  r a c j o n a l iz a t o r ó w
DOKP W L U B L IN IE

yr ¿włetłłey X Z \  ry Lu blin: '

11 >dra— Yv i 
Gliwic<sę Poz i tar;

tw a  i  ra c jo n a liza c ji p lanow e j, w y  
w iązała się d ysku s ja . w  k tó re j 
zebran i .postanow ili u tw o rzyć 
K lub rac jona liza to rów .

P IĘ K N Y  CZYN U CZNIÓW  
S ZK O ŁY  O R G A N IZA C Y JN E J 

ZM P
C złonkow ie ZM P  z w o j. k ie le c 

kiego, krakow sk iego  i rzeszow
skiego p rzebyw a ją cy  w  Szkole 
O rgan izacy jne j Z k ip  w  K rako w ie  
uporządkow a li 350 grobów  żo łn ie , 
rzy  radz ieck ich  w B o rku  Falęcw 
k im  po leg łych  tv K rako w ie .

r>WOP. AR TU SA 
w  O D B U D O W IE

(Koresp. w l,). — \y  Gdańsku r** , 
poczęto odbudowę kom p le tn ie  
z ru jnow anego vj czasie w o jn y  
D w oru  A rtusa  jednego z na jcen
n ie jszych  zabytków  miasta, (jk ) 

28(5 PROC. NORM Y 
PR ZY ODG RUZO W ANIU 

W R O C ŁA W IA
p rz y  odgruzow aniu W roc ław ia  

p racu ie  17 brygad ZM P. Każda 
•> •. eh \:r , -ad w yrab ia  dziennie 

proc u rn y . Czołowa b ry 
gad itresow a uzyskała 2S-1
pro . n o rm y , . ,(I.' Kr.)
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Samorząd stolicy ustala 
kierunek swej pracy

iBudźet Warszawy na r. 1950 na plenum St. R. N.
Głównym punktem obrad wczorajszego plenarnego posie

dzenia Stoleczrfej Rady Narodowej był preliminarz budżetu 
zwyczajnego m. W arszawy oraz zakładów miejskich (bez 
przedsiębiorstw) na rok 1950. Zamyka on się sumą globalną 
6.730 miln. zł, przy czym wydatki i dochody miasta wynoszą 
3.497 miln. zl.

Analizując budżet zwyczaj
ny miasta na rok 1950, podkre 
ślić trzeba cechę, na którą rów 
nież zw rócili uwagę referenci 
preliminarza, prezydent mia
sta, tow . To łw ińsk i oraz czło
nek Komisji Finansowo-Bud
żetowej St. R. N., tow. Ro- 
sieeki.

Samorząd Stolicy coraz kofi 
sekwentniej skupia swą uwagę 
oraz koncentruje swą działal-

Odczyty 
o osiągnięciach 

radzieckich uczonych
3 bm . o godz. 12-ej w  sa li w yk ła

dow e j Szpitala Dz. Jezus odbę - 
dzie się d ru g i c y k l w yk ładó w , o r
ganizow anych z oka z ji M ies iąca  
Pogłęb ienia P rz y ja i.n l Polsko - Ha 
dz ieekie j.

W ygłoszone będą następujące re 
fe ra ty ;

1 P ro f. Zaw adow ski — „R ad io 
logia w  Z w iązku  R adzieck im ", 
2. P ro f. M e lanow sk i Osiągnię
cia uczonych radz ieck ich  z za
kresu o k u lis ty k i nowoczesnej". 
3 Doc. d r. M itry n o w lc z  — ..Osiąg 
n ięcia z zakresu o to la ry n g o lii w 
ZSRR“ , 4. D r. G fo n io w sk i — ,.Te
o r ia  M iczu rina  — Łyse n k i a za
gadnien ie b io lo g ii św ia ta  zw ierzę
cego“

Wystawa radzieckiej 
książki lekarskiej

W ramach „Miesiąca Pogłę
bienia Przyjaźni Polsko - Ra
dzieckiej", Państwowy Zakład 
Higieny organizuje w  dniach 
od 3 do 5 listopada br. wysta
wę radzieckiej książki lekar
skiej.

Wystawa mieścić się będzie 
w lokalu biblioteki centralnej 
PZH w Warszawie przy ul. Cho 
cimskiej 24. Wystawa będzie 
dostępna dla publiczności w go 
dżinach ód 10 do 18-tej.

Wstęp wolny.

3 bm. odczyt 
w SGGW

W zw iązku  z M iesiącem  P ogub ię  
nia P rzy ja źn i Polsko - Radziec
k ie j W arszawski O ddzia ł Tow a- 
rzys tw a  P o lsk ich  P rzy ro d n ikó w  
im . K o o e m ika  organ izu je  odczyt 
p ro f. d r. B . G utow skiego p. t.

Z yc ie  i  tw órczość w ie lk iego  f i 
zjo loga I .  P- P aw iow e“ .

O dczyt odbędzie się 3 bm . ó 
godz. 18-ej w  gm achu SGGW. u l 
R akow iecka 8.

W stęp w o ln y .

Nie wyrzucamy 
starych żyletek

Na kolonii WSM 
umieszczono przy bramach do- 
mów całe skrzynki, służące do 
zbierania zużytych żyletek.

Fakt ten jest przykładem, 
że system „0“  może być zasto
sowany w najróżnorodniejszych 
dziedzinach życia. Mieszkańcom 
Żoliborza należy się uznanie 
za praktyczny pomysł.

(m. d.)

I L M o\s
i e s t i w a l

R A D Z I E C K I C H
p,iu. lDTI 1. MAJA

Życie dla 
nauki
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P A L L A D IU M  (u lica  Z ło ta i 9) 
— „Ż y c ie  dla n a u k i“  — godz. 15- 
19, 21 (zw. zaw. 17).

„S Y R E N A “  (Inżyn ie rska  2) -
„Jasna d roga " _  17, 21 (ZW.
żaw. 19).

TĘC ZA (Ż o libó rz , Suzina 4) *- 
„L u d z ie  bez sk rzyd e ł“  — godz. 
17. 21, (zw. zaw. 19).

STO LIC A (N arbu tta  .) — „M ilczą  
ca b a ryka d a " — godz. 16.30, 21.lS- 
(ZW. zaw. 19) w  n iedzie le ad 14

1 M A JA  (Ul. Podskarbtńska 4) — 
„Ż y c ie  dla n a u k i"  — godz. 15, 17, 
21 (Zw . zaw. 19).

OCHOTA (G róiecka 85). „K w ia t  
m iło śc i"  -  21 <zw. zaw- 19)
W niedziele od 15.

W—Z (Leszno 135/7) — „Z lo ty  
ró g "  — godz. 17 i  21 (zw. ,zaw . 
19). W niedziele od godz. 15.

A K T U A L N O Ś C I -  c o d z ie n n ie  w 
k ln ie  „ s ty lo w y "  °  godz. 11.

FO TO PLASTIKO N (al. Jerozo
lim s k ie  11) — „D o lin a  Górnego 
Renu“ . C zynny ca ły  dzień.

(Targow a 48) — Z b io ry  Muzeum 
im . Len ina  w  Moskwie. C zynny 
ca ły  dzień.

M U ZEU M  W OJSKA POLSKIEGO
(al. S ikorsk iego 1). — Stałe zb io ry 
b ron i, m u n d u ró w  sztandarów I ó- 
brazów od w . X IV  do czasów 
współczesnych, o tw a rte  Codzien • 
n ie (prócz poniedzia łków ) od godz 
U do 16 Wstęp bezpłatny.

M UZEUM  n a r o d o w e  „W ysta
wa C hop inow ska" i stale zbiory 
o tw a rte  są dz ienn ie  w  godz. 19 — 
15.30. w  soboty, n iedzie le  i święta 
10 -  19. W pon iedz ia łk i Muzeum
zam knięte.

M U ZEU M  W W ILA N O W IE  O
tw a rte  codziennie do 10 — 16 
oprócz poniedzia łków .

PAŃSTW OW E M U ZEU M  K U L 
TUR LUDOW YCH W M łocinach 
(dojazd autobusem^ PKS) -  s tro je  
w szystk ich regionów  P olski. Czyn 
ne od godz. 10 do 18. Wstęp bez
p ła tny .

ność na czynnościach wynika
jących z ustawowych obowiąz 
ków samorządu.

Stąd wiele funkcji, które .'nie 
potrzebnie obciążały miasto 
jak np. teatry ' lu b  prowadze
nie na zbyt szeroką skałę opie 
ki społecznej — przejęło lu b  
przejmie w  1950 r. państwo.

Dzięki, temu samorząd może 
zwiększyć swe wysiłki w  za
kresie usług zdrowia, oświaty 
i kultury. Odzwierciedleniem 
tego zwrotu w pracy samorzą
du jest wzrost sum przeznaczo 
nych na te cele. Diategó też
— jak słusznie podkreślił w  
dyskusji Wiceprzewodniczący 
St. R. N. tow. Dworakowski
— ponad, 50 proc. ogólnej 
kwoty budżetu przeznacza się 
na zaspokojenie bezpośrednich 
potrzeb mieszkańców miasta.

Potrzeby miasta rosną
Zasługuje również na pod

kreślenie fakt, że już przy o- 
pracowywaniu budżetu, gdy 
przechodził on przez sito po
szczególnych Komisji St, R. 
N., rozważano nie ty lko  w y 

sokość poszczególnych 'pozy
cji, ale jednocześnie badano w 
jakim stopniu zaspokajają one 
potrzeby mieszkańców i co na 
leży zrobić, aby samorząd sto 
licy mógł jeszcze lepiej speł
niać śwe zadania.

Trzeba też, jak to podkre
śliły komisje St. R. N., szu
kać nowych źródeł dochodu 
(racjonalna gospodarka grun
tami miejskimi, rewizja sta
tutu opłat), trzeba usprawnić 
aparąt urzędniczy miejski, cią 
gle jeszcze mający zbyt mało 
kontaktu z życiem i człowiek- 
kiem oraz cierpiący wciąż jesz 
cze na chorobę biurokracji.

Dochody miasta powinny 
wzrosnąć tym bardziej, że li
m ity budżetowe ustalone 
przez Samorządowy Fundusz 
W yrównawczy i  dotacje re
sortowe poszczególnych m ini
sterstw są zbyt niskie i  nie 
zaspokajają pełni potrzeb mia
sta. Z  każdym zaś miesiącem 
nieomal powstają nowe dziel
nice i osiedla. Automatycznie 
więc rosną wydatki na kon
serwację dróg, oświetlenie, 
zieleń, kulturę, konserwację 
budynków.

Wymowne liczby
Uzasadnił to szczegółowo 

tow. Dworakowski omawiając

m. in. pozycję oświaty. W  
1949 r. na przedszkola, prze
znaczało miasto 129,5 miln. zł 
— 1950 r. idzie na ten cel 175 
miln. zł. Pomimo, że ilość 
przedszkoli w  1950 r. wzro
śnie o 10 jeszcze dla 80 proc. 
dzieci stolicy w  wieku przed
szkolnym zabraknie miejsca.

Analogiczną sytuację obser
wujemy w  każdym prawie 
dziale gospodarki miejskiej, 
gdzie pomimo wzrostu po
szczególnych pozycji potrzeby 
zaspokajają się wciąż jeszcze 
tylko częściowo.

W iele jednak nieuwżględ- 
nionych w obecnym budżecie 
potrzeb miasta ' zostanie nie
wątpliwie zaspokojonych w 
ciągu roku, w  budżecie dodat
kowym, zwłaszcza, że co do 
prowadzenia pewnych akcji 
nie zapadły jeszcze ostatecz
ne decyzje.

jeżeli chodzi .0 wysokość 
Ważniejszych pozycji budżetu 
miasta na r. 1950 to m. in 
przeznacza się 775,6 miln. zł 
na oświatę, 606 miln. zł na o- 
piekę społeczną, 594,8 miln. zł 
na urządzenie osiedli, 361 
miln. zł na zdrowie publiczne, 
209,4 miln. zł na drogi i  ulice 
165,6 miln. zł na sztukę i  ku l
turę. (EK)

Prace regulacyjne na Wiśle 
posuwają się szybko naprzód

Akademia
ku czci I. P. Pawłowa

W sobotę dn. 5. X I. w sali 
kolumnowej Uniwersytetu War 
szawskiego odbędzie się uro
czysta akademia w stuletnią 
rocznicę urodzin I .  P. Pawło
wa.

Początek o godz. 18,30.
Na program akademii złożą 

się: zagajenie prof. dr Fr. 
Czubalskiego, rektora U. W. 
— i referaty doc. dr A. Zie- 
mieca — „Pawłów jako myśli- 
ciel-materialista“ , prof. dr J. 
Walawskiego — „Znaczenie ba 
dań Pawłowa w zakresie fiz jo 
logii i  k lin ik i trawienia“ , prof. 
dr J. Konorskiego — „Paw
łów jako badacz i twórca f i 
zjologii i patologii wyższych 
czynności nerwowych“ , doc. dr 
M. Kaczyńskiego — „Wpływ 
Pawłowa na rozwój psychia
t r i i “ .

CSR (jun.)—Polska ( ju n .)l:0  (0:0)
(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU“)

Od ub. roku prowadzone są intensywne prace regulacyjne 
na Wiśle. Całkowite zakończenie tych robót przewidziane 
jest w planie sześcioletnim. Tegoroczny plan robót regulacyj
nych wykonano już w  90 proc.

W roku bież. najintensyw
niejsze prace regulacyjne pro
wadzone są na odcinku Warsza

wa — Modlin oraz w okolicach 
Wyszogrodu. Liczne ekipy ro
botników pracują tu przy wy-

Dlaczego stanęły roboty 
przy odbudowie „Prudentialu44

R oboty p rzy  odbudow ie w a r
szawskiego drapacza ch m u r t .  zw- 
„P ru d e n t ia lu “  stanę ły . N ie  ro b i 
się tu ta j dosłow nie n ic .

W lecie rozpoczęto odgruzow a
nie gm achu. Cały k ilku n a s to  pię 
t ro w y  dom  obstaw iono rusztow a
n iam i, w ybudow ano specja lną kon  
s tru kc ję  w  m ie jscach zagrożonych. 
W zniesiono ró w n ież  w yc iąg  się - 
ga jący do szczytu drapacza chm ur. 
PO ty lu  „zab iegach“  usunię to  za
ledw ie  część gruzu k o n s tru k c ji 
że lbe tow ej po czym  pracę p rze r
wano.

Od tyg o d n i ju ż  czern ie ją , n isz
czą się rusz tow an ia  k tó re  koszto

w a ły  k i lk a  m ilio n ó w  z ło tych  
Przez okres z im ow y w yc iąg  i  rusz 
tow an ia  zniszczeją do reszty  lub  
rozb io rą  je  oko lic zn i m ieszkańcy 
na opał. P rzy  „P ru d e n t ia lu "  nie 
w idać  bow iem  s tra żn ików .

N adzór nad ro bo ta m i p row adz i 
tu ta j W arszawska D y re kc ja  Od - 
budow y i  ona Jest odpow iedz ia l
na za obecny stan rzeczy. D z iw i
m y  się w ięc, że WDO, k tó ra  n ie 
dawno jeszcze b o ryka ła  się z tru d  
nościam i m a te ria ło w ym i, m iędzy 
in n y m i — z b rak iem  drzewa po 
zostaw iła  na zniszczenie w ie le  m 
sześć, tego m a te ria łu , (w. b.)

Nowe domy i kotłownię 
odda wkrótce załoga Mirowa

Załoga Osiedla Mirów wraz 
z brygadą murarza Wdowiar- 
skiego przeżywa wielkie dni. 
Szybkościowiec wybudowany 
przez Wdo wiar skiego i zbadany 
pod względem jakości wykona
nia prac przez Komisję Zwiąż 
ku Zawodowego Budowlanych, 
Okazał się najstaranniej wyko
nanym szybkościowcem w War 
śzawie.

Brygada Wdowiarskiego pro 
wadzi obecnie We współzawod
nictwie pracy o ty tu ł „Szybkos 
ciowej Brygady Pierwszej Ja
kości“ . We współzawodnictwie 
tym brały udział załogi posta
wionych już pięciu szybkoś
ciowców na Muranowie oraz 
trzech będących, obecnie w bu
dowie domów szybkościowych
na Nowym Mieście, na Młyno-

wie —- części PPB BOR i na 
Młynowie —- części SPB.

Któraś z tych trzech bry
gad może jeszcze odebrać bry
gadzie Wdowiarskiego zaszczyt 
ny tytu ł, choć szanse ich nie są 
bardzo wielkie z uwagi na to, 
że Wdowiarski wraz ze swym 
zespołem zdobył 72 pkt. na 80 
możliwych.

W najbliższym czasie załoga 
PPB BOR Mirów, odda do u- 
żytku pięć dalszych domów 
mieszkalnych oraz dużą central 
ną kotłownię. Tymczasem do 
chwili uruchomienia kotłowni 
montuje się w czterech goto
wych już i trzech wykańcza
nych pośpiesznie domach, małe 
prowizoryczne kotły, które roz 
pali się. prawdopodobnie już w 
przyszłym tygodniu, (jam).

Nowoczesna maszyna 
zabezpieczy ściany tunelu

Przy budowie drugiej części 
tunelu średnicowego za kilka 
dni rozpocznie pracę nowocze
sna maszyna do bicia pali żel
betonowych.

Maszyna ta znacznie . ułatwi 
pracę w wykopie tunelu, gdzie 
napotkano ostatnio ną podkład 
z tak zw. „kurzawki“  (bardzo

sypki piasek), utrudniający 
kładzenie fundamentów.

Nowa maszyna wbije, w „ku- 
rzawkę“  pale żelbetonowe, 
stwarzając tym samym odpo
wiednie zabezpieczenie pod fun 
damenty. Prace przy wbijaniu 
pali trwać będą przez Całą zi
mę.

konywaniu i  zatapianiu mate
raców z faszyny, z których bu 
duje się tzw. tamy regulacyjne.

Tamy te wznosi się po to, by 
zwęzić koryto Wisły, do 220 m 
j tym samym powiększyć jej 
głębokość. Wynik tegorocznych 
robót to 260 ty®, m sześć. 
Zatopionych materaców, co rów 
na się 90 procentom planu rocz
nego.

Szybki postęp robót
Chociaż roboty regulacyjne 

trwają stosunkowo krótko, w i
doczne już są efekty tej pra
cy. I  tak na odcinkach: Jabłon
na, Kazuń, Boża Wola, jeszcze 
nie tak dawno szerokość kory
ta rzeki wynosiła 900 m, dzi
siaj szerokość Wisły na tych 
odcinkach nie przekracza 400 
m.

Trudna była żegluga w rejo
nie Rajszewa. Wisła miała tu  
tylko 60 cm. głębokości. Obec
nie dzięki pracom, regulacyj
nym, prowadzonym na tym od
cinku została umożliwiona nor
malna żegluga.

Łatwiejsza będzie żegluga
Tak dobre wyniki pracy i tak 

szybki postęp robót — to wy
nik współzawodnictwa. We 
współzawodnictwie bierze u- 
dział 60 proc. załogi, zatrudnio 
nej przy budowie tam regula
cyjnych i 100 proc. załogi, pra
cującej przy wydobywaniu ka
mienia używanego do zatapia- 
nia materaców.

Koszt tegorocznych robót re 
gulacyjnych wynosi 560 miln. 
zł. Na prace regulacyjne, któ
re będą prowadzone w roku 
przyszłym, przeznaczono 720 
miln. zł.

Łatwiejsza będzie żegluga 
na Wiśle, więcej będzie lin ii 
towarowych i pasażerskich że
glugi rzecznej. Więcej ton to
waru będziemy przewozić dro
gą wodną, która jest znacznie 
tańsza od lądowej, (iwa)

Wrażenia z pobytu 
w Niemczech

W  ramach cyklu odczytów' 
organizowanych przez Komi
sję Szkoleniowo - Odczytową 
orz.y Żarz. Oddz. Warsz. Zw . 
Zaw. Dziennikarzy RP dnia 
3 listopada br. o godz. 20-tej 
w lokalu „Ogniska“ (dawna 
Y M C A ) przy ul. Konopnic
kiej 6 kol. kol. St. Brodzki, 
J. Kowalewski i B. Wójcicki 
podziela się wrażeniami z po
dróży do Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej.

O  godz. 19-tej, tj. na godzi
nę przed zebraniem — kole
żeńska „czarna kawa“ — w 
tym samym lokalu.

Wstęp bezpłatny dla dzien
nikarzy —- członków i apli
kantów Związku.

Książki radzieckie 
w bibliotekach 

związkowych
W tych dniach Żarz. Gł 

Zw. Zaw. Pracowników Insty
tucji Społecznych zakupił za 
sumę 500 tys. zł 52 komplety 
książek radzieckich w języku 
polskim, książki te otrzymają 
biblioteki Związku.

Każda biblioteczka zawiera 
50 tomów spośród najlepszych 
pozycji literatury radzieckiej. 
W kompletach tych znajdują 
się również współczesne ra
dzieckie utwory dramatyczne, 
które będą wykorzystane przez 
zespoły świetlicowe.

CSR: Dvorzak, Slozek—Opr- 
ćhal, Ostadal—Kadlet—Burgon 
I, Burgon I I  — Glevikovsky— 
Sopek — Fictus — Brezovsky.

Polska: Paprotny, Kaszuba 
— Piotrowski, Hajduk — Ho- 
dyra — Bieniek, Sąsiadek — 
Majewski — Jankowski (Bisku 
pek) — Szczepański — Kule
sza.

Stosunek rogów 7:4 dla Pol
ski. Bramkę dla CSR zdobył 
Fictus w 70 min. Widzów 
5.000. — Sędziował Rużicka
(CSR).

Reprezentacja juniorów pol
skich, złożona głównie z za
rodn ików  Warszawy i  Śląska, 
sprezentowała się w meczu z 
CSR bardzo dobrze i  nie zasłu
żyła na porażkę. Polacy prze
wyższali przeciwników pod 
względem technicznym i mieli 
więcej z gry. Drużyna polska 
zagrała równo we wszystkich 
formacjach, a na specjalne 
wyróżnienie zasługują: bram
karz Paprotny, obrońca Pio
trowski oraz Sąsiadek w ataku, 
który w kilku wypadkach za
demonstrował ładne przeboje, 
ale niestety nie był dyspono
wany strzałowo.

Napad polski przeprowadzał 
wiele płynnych i  udałych ak
cji na bramkę przeciwnika, da
wał się jednak chwytać w pu
łapkę offsidową/Czechosłowacy 
mają dużo do zawdzięczenia 
swemu bramkarzowi, który wy 
łapał wiele bardzo trudnych 
strzałów. Na wyróżnienie za
sługuje u nich prawa strona 
napadu.

Mimo przegranej można z 
pełną satysfakcją mówić o do
brym poziomie naszych junio
rów. Po zademonstrowanej 
wczoraj fatalnej grze naszej 
pierwszej reprezentacji w O- 
strawie, postawa juniorów w 
Pradze była miłą niespodzian
ką.

Przebieg gry
Pierwsza połowa meczu była 

ciekawa i emocjonująca. Gra to 
czyła się na obu polach i obaj 
bramkarze byli często zatrud-

Kom unikat 
Prokuratury SO 

w Warszawie
Prokuratura Sądu Okręgo

wego w Warszawie zawiada
mia, że toczy się śledztwo prze 
ciwko Aloisemu Kleinowi, ur. 
dn. 5. I. 1900 r. Rew. Inspekt, 
działającemu w okresie oku
pacji *y Stryju, podejrzanemu 
o przestępstwa z Dekretu z dn. 
31. V III.  1944.

Wszystkie osoby mogące 
złożyć informacje w powyższej 
sprawie winny zgłosić się do 
Prokuratury Sądu Okręgowe
go w Warszawie, ul. Leszno 
53 na rejon V I I  pok. 452 wt 
godz. urzędowych, w celu prze 
słuchania, bądź też pisemnie 
nadesłać posiadane informa
cje.

Nowy oddział 
„Orbisu“

Jutro przy ul. Zwycięzców 
25 będzie uruchomiony nowy 
oddział PBP „Orbis“ .

Podobnie jak inne Oddziąły 
„Orbisu“  placówka ta będzie 
prowadzić sprzedaż biletów 
kolejowych, losów loterii kla
sowej itp.

Pierwsi absolwenci kursu 
dla analfabetów

Staraniem DRN Warszawa
— Północ zorganizowano dwu
miesięczne kursy czytania i pi
sania dla 120 junaków SP 
pracujących przy odbudowie 
stolicy.

Wczoraj w obozie junackim 
w Parku Traugutta, odbyło 
się uroczyste zakończenie kur
sów. Komisja Egzaminacyjna 
wyznaczona przez Kuratorium 
Warszawskiego Okręgu Szkol
nego, któręj przewodniczył 
przewodniczący DRN Warsza- 
wa-Zachód ob. Bielski, stwier
dziła doskonałe postępy ucz
niów w nauce.

Jednocześnie w lokalu PZPR 
przy ul. Barcińskiej zaświad
czenia o ukończeniu kursów dla 
nieumiejących czytać i pisać 
— otrzymało 15 kobiet w wie
ku od lat 40 do 60.

Kurs ten przeprowadziła L i
ga Kobiet, u nauczycielkami 
były studentki Uniwersytetu 
Warszawskiego.

Uczestnicy tych kursów są 
pierwszymi absolwentami tego
rocznych kursów dla analfabe
tów organizowanych ną tere
nie Warszawy, (s)

P A Ń S TW O W Y  IN S T Y T U T  
Hydrologiczno - Meteorologiczny 

ul. Oleandrów 6
p szu kuje natychmiast do wyDa jęcia

L O K A L U
(najmniej 4 pokoje z wygodami).

Pożądane centrum miasta okolice Placu Unii Lubelskiej 
oraz DOMEK pod Warsza Wą około 8-miu pokoi. 
Zgłoszenia kierować: ul. Oleandrów 6. PIHM.

SPÓŁDZIELNIA BUDOWNICTWA  
WIEJSKIEGO

„S a m o p o m o c C h ł o p s k  a“ 
Warszawa, ul. Grójecka 12/14

p r z y j m i e  od z a r a z  

murarzy, cieśli, dekarzy
Zgłaszać się do Biura Personalnego 

o godz. 10-12-ta
261 K

nieni. W 10 min. Sąsiadek m i
ja obrońcę, oddaje celny strzał, 
lecz bramkarz odbija. Jankow
ski wprawdzie poprawia, ale 
piłka tym razem idzie w aut. 
W 20 min. znowu szybka ak
cja Czechosłowaków pod bram
ką polską. Ładny strzał z vo- 
leya Paprotny przytomnie ła
pie.' Za chwilę znowu przebój 
Sąsiadka, dokładna centra i 
niestety Strzał w  aut. W 25 
min. Grevikovsky strzela na 
bramkę polską i  piłka o centy
metry m ija poprzeczkę. Znowu 
Sąsiadek przebija się przez po 
moc i  obronę przeciwnika, dwa 
krotnie strzela, ale bramkarz 
czechosłowacki jest na miej
scu. Znowu Czesi atakują i je
steśmy świadkami dwu gorą
cych sytuacji pod bramką pol
ską. W ostatnich minutach 
przed przerwą obie »drużyny 
nie wykorzystują dobrych ak
cji podbramkowych.

Po przerwie Polacy od razu 
przechodzą do ofensywy i. ju ż  
w pierwszych 8 min. zdobywa
ją  cztery rzuty rożne.. W 20 
min. znowu groźna sytuacja 
pod bramką polską. Kaszuba 
wyjaśnia, oddaje piłkę do Haj
duka, Hajduk do’ Sąsiadka, a 
w ostatniej chwili obrońca cze 
ski kieruje piłkę na róg. W 2 
min. później Kaszuba bije rzut 
wolny z 20 m. Bramkarz z tru  
dem broni jego ostry, strzał. 
W 3 min. później na odmianę 
rzut wolny w stronę- bramki 
polskiej. Fictus przejmuje p ił
kę na nogę i kieruje ją w gór
ny róg, zdobywając pierwszą 
i jedyną bramkę dnia. Utrata 
bramki peszy wyraźnie druży
nę polską, która oddaje inicja
tywę gospodarzom. W 35 min. 
znowu następuje niebezpieczne 
zamieszanie pod bramką pol
ską, zlikwidowane strzałem W  
poprzeczkę. IV ostatnich minu
tach Polacy przeprowadzają 
jeszcze szereg akcji ofensyw
nych, jednakże bez rezultatu i  
mecz kończy się wynikiem 1:0 
dla juniorów czechosłowackich.

(j. s.).

czw órmeesuZakończenie 
szermierczego w Gliwicach

W p ó in ych  godzinach w ieczór - 
nych  rozegrano dwa osta tn ie  spot 
kan ia  zawodów szerm ierczych, 
m iędzy reprezentac jam i P rag i i  
W arszawy we flo rec ie  ko b ie t oraz 
Śląska i  P rag i ,w szabli mężczyzn, 
zokończone następu jącym i w y n i
kam i;

W arszawa — Praga 6:3 (we f lo 
rec ie  kob ie t). P u n k ty  dla Warsza 
w y  zdoby ły : N aw rocka — 3, S ku
p ien i ówna — 2, M arkow ska — 1* 
Końcowa k la sy fika c ja  w  te j ko n 

k u re n c ji przedstaw ia się następu
jąco : 1) Warszawa, 2) Praga, 3) 
Śląsk.

S potkan ie  w  Szabli, m iędzy re 
prezentac ją  P rag i i  SJąska, zakoń 
czyto się zw ycięstw em  Czechów w  
stosunku 10:8. P u n k ty  dla P rag i 
zd o b y li: S kyva 4., Zaruba, So- 
ko l, Kratochv31 — po 2. D la Śląs
ka: S oblk  i  D ob row o lsk i — po 3. 
K la s y fik a c ja  końcow a drużyn  w 
szabli 1) Praga, 2) Śląsk, 3) W ar
szaw, 4) K ra kó w .

W kilku zdaniach
W Leningradzie, na te ren ie  Par 

k u  Zw ycięstwa, rozpoczęto budow ę 
nowego stadionu, k tó ry  będzie 
jednym  z na jw iększych  i  n a j - 
wspanialszych z tego ro d za ju  o- 
b iek tów  na święcie. T ry b u n y  sta
d ionu pomieszczą 1CO.OOO w idzów . 
Obok stad ionu w ybudow ane będą 
k o r ty  tenisowe (k ry te  1 o tw a rte ), 
baseny p ływ ack ie  i  halfe sp o rto 
we. P rzy  s tad ionie w y b u d u je  się 
6 k ilk u p ię tro w y c h  budynków , prze 
znaczonych na ho te l dla spo rtow 
ców, w arsz ta ty  re p e ra ry jn e  sprzę
tu  sportowego, św ie tlice  itp .

Przed w ejściem  na stad ion wzno 
sić się będzie 107 m etrow a wieża, 
na szczycie k tó re j zna jdow ać się 
będzie O rder Zw ycięstw a z p łasko
rzeźbą K irow a , jego bow iem  im ię  
n iem  nazwany będzie stad ion.

*
M istrzostw a E uropy w  s ia tkó w 

ce w 1951 r .  organizować będzie 
Francja . Do o rgan iza c ji m i
s trzostw  świata w  1952 r .  p ie rw 
szeństwo ma Zw iązek R adziecki,

R A D I O
W TOREK — 1 L IS T O P A D A  
Program  I  na fa l i  1339,3 m . 

W iadomości 8.00, 12.04, 16.00,
20.00 . 23.00. P rogram  dn ia  8.20, na 
ju tro  23.55, Sygnał czasu 12.00, 
Wszechnica 21.00.

8.25, 9,00 M uzyka; 9.50 Pogadan
ka ; 10.00 M uzyka popu la rna ; 10.40 
„G los m ają k o b ie ty " ; 11.00 M uzy 
ka popularna; 12.15 P oranek sym 
fon iczny m u zyk i ro s y js k ie j; 13.47 
Z życia ZSRR; 14.02 P rzerw a :
15.20 U tw o ry  skrzypcow e; 18.40 
Pogadanka; 17.00 U tw o ry  M onlusz 
k i ;  18.00 „A ta k  na Pałac Z im o
w y  — Saw ie liew a; 18.20 Recenzja;
18.30 M uzyka; 19.00 ..P o leg łym ";
19.20 M uzyka poważna; 20.40 M u 
zyka popularna; 21.20 K once rt 
d y r. Rachoń; 21.55 M uzyka popu
la rn a ; 23.10 M uzyka poważna;
24.00 K on iec a u d yc ji.

P rogram  I I  na fa l i  395,8 m.
Początek a u d yc ji C 50. Sygnał 

Czasu 12.00, P rog ram  dn ia  8.55 na 
ju tro  23.10, W iadom ości 8.00, 12.04, 
16.00, 20.00 23.00, W szechnica 8.20.

7.00 Dla w s i; 7.15 M uzyka ; 8:55 
S K R K ; 9.00 K o n ce rt; 10.00 F e lie 
ton,;' 10.25 M uzyka poważna; 11.00 
Recenzja; 11.10 R epertua r k in  i 
tea trów ; 11.15 M uzyka ro z ry w k o 
wa; 11.52 P rzerw a ; 12.15 K once rt 
po pu la rny ; 13.00 Pogadanka; 13.15 
K once rt; 14.00 „U  naszych tw ó r
ców "; 14.10 C hóry Radzieckie; 
14.40 A ud. Poetycka ; 14.55 Dla 
cho rych ; 15.15 „S y n  P u łk u "  w 'g  
K ata jew a ; 16.20 Muzyka poważna;
16.30 M uzyka; 16.50 Pogadanka;
17.00 M uzyka; 18.00 „T rz y  s io s try " 
— s łuchow isko: 19.00 -M uzyka;
19.30 Na św ięto  R e p u b lik i A lb a ń 
sk ie j; 20.40 W ędrów k i po Z w iąz
k u  R adzieckim  fe lie to n  — re p o r
taż; 21.00 K once rt sym fo n iczny ; 
23.15 M uzyka ba le tow a na prze
strzen i w ie kó w ; 24.00 K o n iec  au
d y c ji.

ja ko  zdobyw ca ty tu łu  w  m is trzo 
stw ach tegorocznych w  Pradze.

Szerm iercze m istrzostw a św iata 
rozegrane zostaną w  1950 r .  w  M o
naco, w  czasie od 15. V I, —. 
15. V I I .  O organizację m is trzos tw  
św iata  w  1951 r. ub iega ją  się W ę
g ry .

Z nany p ięściarz lóS zki M a rc in  a 
kow sk i, rep rezen tan t „W łó k n ia 
rza “ , u ka ra n y  został 1-roćzną dys
k w a lif ik a c ją  za no toryczne nadu
żyw an ie  a lkoho lu .

Poważne Przedsiębiorstwo 
Przemysłowe

p o s t u k u j e  

lokalu biurowego 
do 3 0  izb

Oferty z podaniem warun
ków składać do Biura Ogło
szeń RSW „Prasa“ , Warsza
wa, Smolna 13 pod „Przedsię
biorstwo“ . 203-K

AiłCHlWUM“
.G łosu  W y b r z e ż U -

TRYBUNA LUDU
W ydawca: K o m ite t C e n trU n y  
P o lsk ie j Z jednoczone j P a rtii 

R obotn icze j.
R edaguje: K o m ite t, 

N ak ład  R.S.W. „P ra sa “ . 
R edakcja:

W arszawa, u l. Smolna 12. 
T e le fon y : R edaktor Naczeiny 
8-22-60. Zastępca Redaktora 
Naczelnego 8-S3-28. Sekretarz 
R edakcji 8-82-29. Dział, zagra
n iczny 8-62-05. D zia ł m ie jsk i 

8-71-82. M u tac je  8-71-79. 
C entra la : 8-82-28 8-51-04 8-62-05 

8-57-62 8-57-54.
Te le fony nocne: S ekre ta ria t 
8-82-28, Zastępca Redaktora 
Naczelnego 8-51-04, R edaktor 
Nocny 8-57-64. R edaktor Tech
n iczny 8-57-62, Dział Depesz 

8-32-05,
P R E N U M E R A T A :

P renum erata miesięczna, w 
k ra ju  z ł 150.—, prenum era ta 
zbiorow a od 10 eg2 na jeden 
adres, p a rty jn a  zl 75.—, zagra

n iczna zł 300_.
K on to  PKO  — N r I - 1374 

Przy Zgłoszeniu p renum era ty  
należy podać dok ładny t czy

te ln y  adres.
A d m in is tra c ja : Warszawa, ul.

Smolna 13, te l. 8-29-84 
K o lpo rtaż , te l. 8-71-80. S lu to  
Reklam i  Ogłoszeń 8-50-23 
D ruk . Z a k łady  G ra ficzne RSW. 

„P ra sa “ , uL  Smolna 10.

B-90778
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Franciszka Czajka

P rzy jaźń , z k tó re j 
czerpiemy naukę

Franciszka Czajka, chłopka ze wsi Rudne, pow. Mińsk 
Mazowiecki, uczestniczka wycieczki chłopów polskich na 
Ukrainę, pisze z okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej.
Zrozumiałam jaka jest bliska przyjaźń między naszymi na

rodami wówczas, kiedy przyjechaliśmy na Ukrainę. Anibym 
się nie spodziewała, gdyby m i'k toś powiedział przed wyjaz
dem, że tak będzie... Serdeczne i piękne było przyjęcie, które 
¡zgotowali nam radzieccy ludzie w Kijowie, w Zabłociu, a potem 
we wszystkich odwiedzanych kołchozach. Dziewczęta z Chle
bem i solą, witające gości na drodze do kołchozu, świątecznie 
zastawione stoły w czystych, pięknych świetlicach, piękne po
darki, które ofiarowano wszystkim na odjezdne...

To mi się podobało najbardziej, że kobieta w radzieckim 
kołchozie ma te same prawa, co mężczyzna, do tego samego 
może dojść, takie samo, a nieraz i większe ma uważanie wśród 
ludzi. A  równocześnie łatwiejsze ma życie. Wiele pracy oszczę
dza je j maszyna. Kiedy jest przy robocie, oddaje dziecko pod 
troskliwą opiekę żłobka, albo przedszkola. Każda radziecka 
kobieta ma równe szanse w życiu — nie ma już uprzywilejo
wanych córek bogaczy i biednych dziewczyn, skazanych na po
niewierkę.

Kobieta w kołchozie, to człowiek tyle sam wart co inni. Ol
ga, kołcheźniczka z „Czerwonego Promienia“ , długo opowia
dała mi o życiu kobiet radzieckich i powiedziała:

„Wiemy, że nasza praca przyniesie nam pokój, i dostatek, 
że mamy zapewnione jutro, że nie musimy borykać się same 
z losem. Wiemy, że nasze dzieci mogą spokojnie patrzeć 
w przyszłość“ . Dobrze sobie zapamiętałam te słowa.

Bardzo jest ważna dla każdego z nas przyjaźń polsko-ra
dziecka. Przekonaliśmy się, że możemy się od ludzi radziec
kich dużo nauczyć i nasze życie uczynić lepsze.

M iko ła j Ochłopkow
K ie r .  A r ty s ty c z n y  M oskiew skiego 

T e a tru  D ram atycznego

Teatr Dramatyczny 
zagra „Światła Warszawy64

W znanym szerokim rze
szom publiczności polskiej Mo
skiewskim Teatrze Dramatycz 
nym rozpoczął się sezon zimo
wy.

W dniu inauguracji odbyła 
się premiera sztuki laureata 
nagrody stalinowskiej, znane
go autora dramatycznego, Ja- 
kobsona, pt. „Dwa obozy“ . W 
sezonie zimowym Teatr Dra
matyczny da jeszcze kilka 
premier. Najbliższą z nich bę
dzie sztuka postępowej pisar
k i amerykańskiej, Lilian Hell- 
man, pt. „Lady i gentlemeni“ .- 
Następna pozycja repertuaru 
— to komedia W. Dychowicz- 
nego i M. Słogockiego pt. 
„Trzy rewelacje“ .

Ważnym wydarzeniem dla 
tesf.ru będzie wystawienie sztu 
k i Mikołaja W irty  pt. „Ta j
na wojna“ , której tematem 
jest rozgromienie przez A r
mię Radziecką hord hitlerow
skich na Białorusi. Sztuka de
maskuje jednocześnie „tajną“ 
wojnę, prowadzoną przez przy 
wódców, anglo - amerykań
skich kół reakcyjnych prze
ciwko Związkowi Radzieckie- 
mu.

Ma warsztacie twórczym 
teatru znajduje się sztuka W. 
Puszkowa „Świt nad rzeką 
Jang - Tse“ . Sztuka ukazuje 
współczesne Chiny i bohater
stwo narodu chińskiego, pro
wadzącego 7 yycię.ską wojnę o 
wolność i niezawisłość ojczyz
ny pod kierunkiem Komuni
stycznej Partii Chin.

Z wielkim poczuciem odpo
wiedzialności przystępuje te
a tr do pracy nad wystawie
niem sztuki „Droga do wol
ności“ , według powieści postę
powego pisarza amerykańskie 
go, Howarda Fasta. Odmalo
wane w tym utworze wyda
rzenia przypadają na przeło
mowy okres historii Stanów

Zjednoczonych. Akcja „Drogi 
do wolności“  toczy się po woj 
nie domowej 1861 — 65 roku. 
Terenem je j są plantacje Po
łudniowej Karoliny. Autor o- 
pisuje walkę Murzynów i bia
łych niewolników z plantato
rami i rozbestwionymi banda
mi Ku - K lux - Klanu.

Wśród zaprojektowanych po 
zycji repertuaru znajduje się 
również sztuka „Ramię przy 
ramieniu“  według powieści 
W. Dobrowolskiego „Trzej w 
szarych szynelach“ . Bohate
rem jest tu młodzież radziec
ka, która po powrocie z fron
tu wojny zaczyna nowe życie, 
nową walkę na froncie pracy.

Klasyków rosyjskich repre
zentować będzie w bieżącym 
sezonie zimowym komedia A. 
Ostrowskiego „Las“ .

Wiosną roku bieżącego 
Teatr Dramatyczny odbył, jak 
wiadomo, tournee po miastach 
Polski i Czechosłowacji. Ze
spół teatru z wielkim wzrusze
niem wspomina twórcze nara
dy i osobiste spotkania z ludź
mi zaprzyjaźnionych krajów 
słowiańskich. Pragnąc dać wy 
raz wrażeniom, jakie zespół 
teatru odniósł w swej podró
ży, postanowił wystawić sztu
kę, odzwierciedlającą życie na 
rodów Polski i Czechosłowacji. 
Dlatego przystąpił do prób 
sztuki N. Pantiuchina pt. 
„światła Warszawy“ , której 
tematem jest entuzjazm twór
czy polskich mas ludowych, 
zakładających — pod kierun
kiem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej — podwali
ny przyszłego społeczeństwa 
socjalistycznego w wolnej 
Polsce. .

Druga sztuka, poświęcona 
Republice Czechosłowackiej, to 
sztuka J. Buriakowskiego: 
„Testament dla tych, co żyją“ .

Manstein w roli świadka 
usprawiedliwia 

Mansteina- zbrodniarza
x (KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“)

M arian Podkowiński
Hamburg, w październiku.

Atmosfera procesu niemiec
kiego marszałka von Manstei
na coraz wyraźniej zaczyna 
zalatywać skandalem. Prowo
kacyjne wystąpienia niemiec
ko - brytyjskiej spółki adwo
kackiej obrońców Mansteina, 
widoczna zupełnie „kurtuazja“  
z jaką wojskowy trybunał 
traktuje oskarżonego „kolegę“ 
po fachu, demonstracyjnie o- 
kazywana oskarżonemu sym
patia „ga lerii“ , którą codzien
nie zapełniają setki b. hitle
rowców— wszystko to dostar 
cza prasie reakcyjnej codzien
nego żeru do bezczelnych na
paści na Związek Radziecki i 
kraje demokracji ludowej i 
stwarza okazję profanowania 
pamięci ofiar bestialskich mor 
derstw popełnianych z rozka
zu krwawego marszałka.

Atmosfera ta zagęściła się 
nieznośnie z chwilą, gdy bry
ty jsk i trybunał powołał Man
steina na... świadka we włas
nej sprawie! Tak jest — Man- 
stein został zaprzysiężony ja 
ko świadek i zmienił ławę o- 
skarżonych na pulpit dla 
świadków.

Morderca w roli „świadka“ 
w sprawie własnych zbrodni 
nie zawiódł oczekiwań swej 
hitlerowsko - labourzystow- 
skiej obrony. Z całym spoko
jem; potwierdził on „pogląd“ 
swego obrońcy, Hansa Latern- 
sera, który przed kilkoma dnia 
mi oświadczył, że nie tylko 
Niemcy,: lecz i  inni uczestnicy

Tereska nie może dosięg
nąć rosnących na drzewie 
kasztanów. Przy pomocy ko 
leżanki nie jest to i ocalę 

trudne
To to W AF

ostatniej wojny dopuszczali 
się zbrodni przeciwko ludzko
ści, zaznaczył przy tym cyni
cznie, że „nigdy nie odniósł 
wrażenia, aby jeńcy czuli się 
źle przez nas traktowani“ . Ze
znanie to złożył on w związku 
z oskarżeniem o morzenie gło
dem jeńców radzieckich na 
Krymie. Ponadto Manstein, 
zeznając jako świadek, oznaj
m ił, że „likwidowanie“  party
zantów było jego zdaniem 
słuszne i  konieczne, albowiem 
„plan Barbarosa“  (hitlerow
ski plan napaści na ZSRR) u- 
prawniał każdego Niemca do 
rozstrzeliwania bez sądu żoł
nierzy radzieckich wziętych 
do niewoli.

Komplementy dla Hitlera
Manstein długo i obszernie 

rozwodzi się nad swym jun
kierskim pochodzeniem i okre
śla Hitlera, jako „parweniu- 
sza“ , do którego miał żal za 
„dokuczanie“  arystokracji nie
mieckiej. Ale jednocześnie 
Manstein wyraża dla Hitlera 
uznanie za to, że „podarł trak 
tat wersalski“ . Ponadto Man
stein nie zgłosił żadnych za
strzeżeń do „programu“  H it
lera, zawartego w mowie fueh 
rera w Oberzalzberg w dniu 
22 sierpnia 1939 r., kiedy H it
ler rozkazał swym generałom 
zniszczenie Polski i wymordo
wanie Polaków, aby uzyskać 
„Lebensraum“  na wschodzie. 
Manstein uważał również za 
słuszne żądanie Hitlera grani
cy z roku 1914 i uważa wojnę 
za usprawiedliwioną.

Autor antypolskiej prowokacji

W aktach sprawy znajduje 
się raport generała Lahouse- 
ńa, zastępcy szefa wywiadu 
niemieckiego, generała Cana- 
risa, w którym Lahousen 
stwierdza, że Manstein na ty 
dzień przed wybuchem wojny 
prosił o dostarczenie mu 150 
polskich mundurów wojsko
wych w celu zorganizowania 
fikcyjnego napadu „Polaków“ 
na terytorium niemieckie. 
Manstein nie wypiera się au
torstwa tego prowokacyjnego 
pomysłu, przeciwnie — jest z 
niego dumny, ma natomiast 
żal do Canarisa, że pomysł 
jego został wykorzystany bez 
jego udziału w znanej prowo
kacji w Gliwicach. ' Zapytany 
czy uważa pomysł taki za 
zgodny z honorem żołnier
skim, o którym to „honorze“ 
Manstein długo i rozwlekle o- 
powiadał przed sądem, Man
stein oświadcza, że „taką ak
cję uważa za dozwolony pod- 

. stęp wojenny“ .

Co pamięta i czego 
„nie pamięta“  morderca

Manstein doskonale pamięta 
najdrobniejsze szczegóły ope

racji wojennych, prowadzo
nych pod jego dowództwem. 
Z miną eksperta, tubalnym 
głosem, posiłkując się stosem 
map, dostarczonych mu przez 
obronę, za zgodą trybunału, 
Manstein opowiada o swych 
znakomitych „czynach“  wo
jennych, chwali siebie i  k ry
tykuje H itlera za jego „nie
udolność“  wojskową. Nato
miast o zbrodniach wojennych 
Manstein „nic nie wie“ . Przy
ciśnięty do muru dokumenta
mi, podpisanymi przez niego, 
nakazującymi bestialskie mor
dowanie jeńców i cywilnej lud 
ności, Manstein cynicznie oś
wiadcza, że „w  pośpiechu“ 
działań wojennych“ , „nie miał 
czasu“  czytać tego co mu da
wano do podpisu. Z dokumen
tów wynika, że rozkazy te by
ły  nie tylko podpisywane 
przez Mansteina, ale, że był 
on również ich autorem lub 
inicjatorem.

Nie było zbrodni —
były rozkazy Hitlera

Z zestawienia zeznań Man
steina przed trybunałem w 
Hamburgu z zeznaniami zło
żonymi przez niego przed Try 

bunałem Międzynarodowym w 
Norymberdze wynika, że Man
stein zwyczajnie kłamie przed 
sądem brytyjskim w Hambur
gu. W Norymberdze Manstein 
zeznał otwarcie, że np. w cza
sie odwrotu arm ii niemieckiej 
stosował taktykę „spalonej 
ziemi“  — cofając się pozosta
wiał za sobą spalone miasta 
i  wsie oraz groby rozstrzela
nej ludności cywilnej. Man
stein stwierdził, że wiedział, 
iż taki rodzaj prowadzenia 
■wojny jest sprzeczny z kon
wencją haską. Na zapytanie, 
co uczynił aby zapobiec tym 
szaleństwom i  zbrodniom, od
powiada cynicznie: „N ic !“  U- 
waża on, po prostu, że kon
wencje humanitarne nie obo
wiązywały go, gdyż „rozkaz 
Hitlera anulował te przepisy 
w wojnie ze Związkiem Ra
dzieckim“ . Również uważa on 
za całkiem „naturalny“  roz
kaz dający każdemu oficerowi 
niemieckiemu prawo rozstrze
liwania każdego „podejrzane
go“  na terenach radzieckich.

Te cyniczne zeznania „świad 
ka“  Mansteina na jego włas
nym procesie składane, są to
nem tak zdecydowanym i spo
kojnym, jak gdyby Manstein 
był pewny, że trybunał bry
ty jsk i również musi uznać je
go zbrodnie wobec obywateli 
radzieckich za zrozumiałe sa
me przez się. Ta pewność 
siebie i  zaufanie cynicznego 
mordercy do „zrozumienia“  u 
sędziów jest może najbardziej 
charakterystyczną cechą pro
cesu W Hamburgu.

Jerzy Jasieński

Popisy Wyższych Szkół 
Muzycznych w Poznaniu

Film

Zmagania z przyrodą

Scena z filmu „Czarodziej sa dów“. Pierwszy od lewej 
G. Bielów. iv roli Iwana Miczurina

»»Czarodziej sadów" („M icfrurin“ ). Scenariusz i reżyseria: 
A . Dowżenko, zdjęcia: I. Kosmatow i J. Kun, muzyka: D . Szo
stakowicz. Produkcja: „M osfilm " 1949,

Dewiza słynnego biologa ro
syjskiego, Iwana Włodzimierza 
Miczurina: „Nie czekać na ła
ski przyrody, lecz brać same
mu jej dary“  — stała się pod
stawą, na której opiera się dziś 
radziecka nauka biologii.

Miczurin był nowatorem — 
praktykiem i równocześnie ge
nialnym uczonym - teorety
kiem.

W wyniku swoich epokowych 
badań i rozważań doszedł M i
czurin do wniosków teoretycz
nych i praktycznych, które po
zwalają człowiekowi na przeo
brażanie przyrody, na podpo
rządkowanie jej interesom i po 
trzebom społeczeństwa socjali
stycznego.

Ciernista była droga nauko
wa Miczurina. W carskiej Ro
sji znało go tylko nieliczne gro 
no miłośników ogrodnictwa, na 
tomiast tępi profesorowie i car
scy urzędnicy wyśmiewali go. 
W dniach Rewolucji Paździer
nikowej miał Miczurin 64 lata. 
Dopiero po jej zwycięstwie zna( 
lazł zrozumienie, a imię jego 
stało się sławne od Leningradu 
po Władywostok, od lodów pół
nocy do słonecznego Kaukazu. 
Otrzymał ogromną pomoc ma
terialną i  moralną. Rodzinne 
jego miasto Kozłów nazwane 
zostało Miczurińskiem.

Idee Miczurina realizują 
dziś setki i  tysiące ludzi ra
dzieckich. Dzieło jego stało się 
dobrem narodu, podstawą po
stępu i  sukcesów socjalistycz
nego rolnictwa. Jego kontynua
torami są obecnie nie tylko 
sławni uczeni radzieccy, ale i 
miliony kołchoźników, a każda 
piędź radzieckiej ziemi rozkwi
ta pod ożywczym działaniem 
nauki Miczurina.

Miczurin zmarł w roku 1935, 
przeżywszy 82 lata.

*
Kolorowy film  „Czarodziej 

sadów“  zrealizowany przez f i l 
mowców radzieckich, ują ł w 
dramatyczną formę zmaganie 
ź przyrodą, jakim było całe ży

cie Miczurina. Nie łatwo było 
znaleźć scenarzyście i  reżySero 
wi Dowżence, mistrzowi w od
krywaniu na ekranie piękna oj 
czystej przyrody, który jednak 
w początkach swojej twórczo
ści skłaniał się często ku ma
nierze ukazywania aktywnej 
przyrody i  pasywnego człowie
ka — właściwy wyraz dla epo
kowej działalności swego boha
tera, działalności stokrotnie u- 
aktywniającej człowieka wobec 
otaczającego go świata. Popar
ty  przez partyjną krytykę, któ
ra potrafiła rozprawić się w 
dyskusji nad scenariuszem z 
niesłusznymi zarzutami forma- 
listów i estetów, Dowżenko 
dźwignął przy je j pomocy swój 
film  na wyżyny socjalistycz
nego realizmu i doprowadził 
swoje dzieło ostatecznie do fo r
my, dającej prawdziwy i po
głębiony wizerunek walki i 
zwycięstwa materialistycznej 
nauki.

Film  o Miczurinie otrzymał 
Premię Stalinowską, a w sierp
niu br. nagrodzony został z? 
najlepsze barwy na międzyna
rodowym festiwalu filmowym 
w Mariańskich Łaźniach.

K ilka słów o wersji polskiej, 
w której film  ukazuje się na 
naszych ekranach. Studio „F il
mu Polskiego“ w Łodzi nie po
winno było zaangażować do roli 
Miczurina tego samego aktora, 
który dublował rolę Pawłowa w 
film ie „Życie dla nauki“ . Z na
tury rzeczy zastosował on bo
wiem podobną manierę inter
pretacji, co jest sprzeczne z in
tencjami oryginału rosyjskiego 
i bardzo razi widzów, znają
cych oba film y, (a niewątpliwie 
wszyscy je zobaczą). Tekst 
polski wykazuje niestety, wie
le poważnych błędów języko
wych. Tłumaczenie ich wzglę
dami technicznymi dubbingu 
nie może tu być usprawiedli
wieniem. Również dźwięk wer
sji polskiej budzi tym razem 
pewne zastrzeżenia.

IRENA MERZ

Szanować czas klientów

Myśl szczęśliwa i bardzo po
żyteczna. Sprawność organiza
cyjna — wysoka. Wyniki szcze
gólnie frapujące.

Takby w kilku zdaniach seba 
rakt ryzować można ogólnokra 
jowe popisy muzyczne, odbyte 
ostatnio w Poznaniu.

Konfrontacja metod naucza
nia i wyników Państwowych 
Wyższych Szkół Muzycznych w 

. poszczególnych szkołach dała 
, nam dokładny obraz poziomu 

tych szkół, ich mocnych i sła
bych stron, ich „specjalności“
i kierunków artystycznych. Na 
tej podstawie obrazu można od
powiednio pokierować reformą 
muzycznego szkolnictwa arty
stycznego tak strukturalną jak 
programową, wyrównać poziom 
nauczania, odpowiednio „rozło
żyć“  specjalności poszczegól- 
ny'ch katedr. Przegląd poznań
ski pozwolił zorientować się w 
stanie posiadania i  w słuszno
ści kierunku odpowiednich 
zmian dla podniesienia ogólne
go poziomu muzycznego Pol
ski Ludowej.

Wyższe nasze szkolnictwo 
muzyczne dobrze zdało egza
min. Znać bardzo sumienny i 
fachowy kierunek profesorów, 
zapał i entuzjazm w pracy stu 
dentów. Niektóre produkcje stu 
dentów były wyjątkowo wyso
kie — i to we wszystkich spe
cjalnościach, poza kompozytor
ską i  dyrygencką — (podkre-

ślenie nader ważne!), co pozwą 
la nam ze spokojem spoglądać 
w przyszłość. Akademia mu
zyczna, mająca powstać w naj
bliższym czasie, znajdzie odpo
wiednie grono profesorskie, bę
dzie ostatecznym szlifem w ir
tuozów, ugruntuje ich w pra
widłowym kierunku artystycz
nym, usamodzielni w przy
szłych pracach.

Mamy już naprawdę świet
nych instrumentalistów spośród 
młodych artystów tak z klas 
instrumentów dętych (obój, fa 
got, klarnet, puzon), jak smycz 
kowych i  klawiszowych. Na 
koncertach nie obserwowaliśmy 
przewagi klas fortepianu — na 
tomiast wielu młodych arty
stów występowało w zespołach 
kameralnych — świetnie 
brzmiących — doskonale pro
wadzonych. Granie zespołowe 
umuzykalnia wykonawców, 
przyzwyczaja ich do surowej 
dyscypliny artystycznej, uczy 
słuchać siebie i współgrają
cych — obiektywne zaś słysze
nie siebie u wirtuozów jest po 
czątkiem ich doskonałości.

Słyszeliśmy też sporo pierw
szorzędnych produkcji wokal
nych. Są piękne głosy, dobrze 
prowadzone, przy czym Szkoła 
Łódzka i urywkowo słyszana 
Krakowska specjalnie nas za- 
frapowały, nie mówiąc już o 
Państwowej Wyższej Szkole 
Operowej w Poznaniu, gdzie

doszła również gra aktorska. 
Jej przedstawienie „Don Pa- 
sąuale“  Donizetti‘ego pozwoli
ło jasnym okiem spojrzeć w 
przyszłość polskiej opery.

Niestety, jednak nie wszyst
kie klasy śpiewu stoją jeszcze 
na wysokości zadania. Czym 
prędzej należy pomyśleć o wy
równaniu poziomów artystycz
nych wszystkich wyższych 
szkół muzycznych. Może spe
cjalna komisja kontrolująca, o 
której była mowa na konferen
cji Sekcji Pedagogów Muzycz
nych, będzie tu pomocna. Nie 
wszyscy bowiem jeszcze kie
rownicy Wyższych Szkół Mu
zycznych orientują się, że wyż
sza szkoła muzyczna jest czymś 
daleko więcej, aniżeli przedwo
jenne konserwatorium. Student 
przychodzący do wyższej szko
ły  powinien już być dobrze sfor 
mowanym fachowcem, dla któ
rego nie istnieją trudności prze 
de wszystkim techniczne. Nie 
wolno utożsamiać wyższej szko 
ły  z dawniejszym wyższym kur 
sem konserwatorium.

Należy zatrzymać się dłużej 
na klasach kompozycji i dyry
gentury. Mieliśmy specjalny 
koncert kompozytorski a poza 
tym słyszeliśmy szereg kompo
zycji studentów w ramach po
pisów poszczególnych szkół. Na 
wieczorze arii operowych jak i 
na wieczorze kompozytorskim 
słyszeliśmy również młodych 
dyrygentów. Otóż, jeśli chodzi 
o dyrygentów — to chociaż nie 
zaobserwowaliśmy wybijają
cych się talentów kapelmi- 
strzowskich (poza absolwen
tem Janem Krenzem, którego 
właściwie nie możną uważać za 
studenta) — to jednak poziom

ich wskazywał, że mamy do 
czynienia z elementem bardzo 
przydatnym w naszym życiu 
muzycznym. Najsłabiej w tym 
względzie przedstawia się Wyż 
sza Szkoła Muzyczna w Kato
wicach, gdzie poziom studen
tów - dyrygentów zostawiał 
dużo do życzenia.

W sposób ostrzejszy trzeba 
mówić o studenckich kompozy
cjach.Dużo jeszcze formalizmu 
panuje w naszych kierunkach 
twórczych, dużo paplaniny mu
zycznej, eklektyzmu i naśla
downictwa. Z rzeczy słyszanych 
zaledwie trzy mogą być uzna
ne za zgodne z nurtem reali
zmu. „Trzy Melodie Kurpiow
skie“  na mieszany zespół wo
kalny i  16 instrumentów Kazi
mierza Serockiego (r. IV  kl. 
prof. K. Sikorskiego), „sinfo
niettę“  Tadeusza Bairda (kl. 
prof. P. Rytla) i „Tryptyk 
Symfoniczny“  Henryka Czyża 
(r. I I  kl. prof. T. Szeligowskie- 
go).

„Melodie Kurpiowskie“  Se
rockiego są świeże w wyrazie, 
doskonale opracowane i zinstru 
mentowane. Są też najbardziej 
dojrzałe z trzech wymienio
nych, wskazujące na prawidło
wy kierunek rozwojowy młode
go, bardzo obiecującego kompo 
zytora. O „Sinfonietcie“  Bair
da pisałem w jednej z poprzed 
nich recenzji. Wydało mi się 
wszakże przy ostatnim słysze
niu, że cz. I I I  Sinfonietty jest 
stanowczo za krótka w stosun
ku do całości tej pięknej, mło
dzieńczej kompozycji. „Tryptyk 
Symfoniczny“  Czyża pisany był 
w specjalnym celu. Jest to u- 
twór przeznaczony dla najszer
szych mas, mniej muzycznie

przygotowanych — stąd cyta
ty  in crudo i  większy nacisk na 
rytmy taneczne utworu. „Tryp
tyk“  świadczy wszakże o zdol
nościach młodego kompozytora,
0 jego prawidłowym kierunku i 
obiecującej przyszłości.

„Wariacje Symfoniczne“  A. 
Dobrowolskiego (r. I, kl. prof. 
A. Malawskiego) są dowodem 
zdolności studenta, lecz rów
nież i fałszywych wyobrażeń 
estetycznych. „Mała Symfonia 
na Wielką Orkiestrę“  S. Pró
szyńskiego świadczy o inwen
cji studenta, ale również o je
go nieporadności w operowa
niu masą dźwiękową i brzmie
niem instrumentów. Lecz cze
mu weszły w skład programu 
„Toccata“  E. Grzędzielówny 
(kl. prof. B. Woytowicza), 
„Kantata o pracy“  T. Macbla 
(kl. prof. Malawskiego), „Poe
mat“  St. Kotońskiego (kl. prof. 
Rytla) ?

„Toccata“  (zresztą wadliwie 
prowadzona przez K. Stryja, 
jest utworem nieporadnym, mę 
czącym .w swym bezsensie, wy
jałowionym z fantazji twórczej
1 smaku artystycznego. „Kan
tata o pracy“  jest przykładem 
na formalizm. Jej czysto speku 
latywna forma, rozbrat między 
melodią a tekstem literackim, 
nieprawidłość i „amelodyjność“ 
melodii, i wreszcie jej bezsens 
rzemieślniczy nasuwają zdziwię 
nie pod adresem prof. Malaw
skiego, że zgodził się na zagina 
nie tego utworu na tak waż
nym zjeździe artystycznym! 
Wreszcie „Poemat“  Kotońskie
go trwający ok. 30 minut (!) 
jest pustą rozróbką karłowi- 
czowskich tematów, plus „Tu- 
randot“ , „Hugonoci“ , kastanie- 
ty, itp. Muzyka ta drażni ilo-

Nawiasem mówiąc,,^

Thomas 
przed sądem

Dnia 7 listopada przed są
dem stanie republikański 
kongresman, Thomas, były 
przewodniczący komisji Izby 
Reprezentantów dla badania 
działalności antyamerykań- 
skiej. Jakież są przyczyny 
postawienia w stan oskarże
nia czcigodnego parlamenta
rzysty. Czy może sądy ame
rykańskie doszły do wnio
sku, że działalność osławio
nej ■ „komisji“ jest sprzeczna 
z konstytucją Stanów Zjedno 
czonych i elementarnymi pra 
wami człowieka i pociągnęły 
do odpowiedzialności głów
nego podżegacza —  Thomasa 
pod zarzutem faszyzacji ży
cia politycznego w Stanach 
Zjednoczonych? Czy może 
proces ten ma być począt
kiem jakiejś nowej liberal
nie,jszej ery w życiu USA?

Nic podobnego. Tlo sprawy 
jest dużo bardziej prozaicz
ne. Thomas jest oskarżony o 
sprzeniemerzenie pieniędzy 
publicznych przez wpisywa
nie na listę plac swojej kan
celarii fikcyjnych nazwisk 
nieistniejących urzędników,

Jak wiadomo dzisiejsi 
władcy USA są na ogół bar
dzo pobłażliwi dla tego ro
dzaju wyczynów któregoś ze 
„swoich“ ludzi. Miał jakieś 
sprawki na sumieniu mini
ster lotnictwa Johnson. Kon 
kretne oskarżenia wytoczono 
przeciwko adiutantowi prezy 
denta Trumana. Co pewien 
czas okazuje się, że któryś z 
wysokich dostojników Sta
nów Zjednoczonych, nadużył 
swej władzy dla skierowania 
zamóioień rządowych pod a- 
dresem firmy, z którą „przy
padkowo“ jest związany.
Wszystkie te sprawki nie tra 
fiają  jednak do sądu.

Sprawa jest prosta. Po 
pierwsze wielkie trusty w 
tym celu delegują swoich lu
dzi do rządu, żeby zarobić. 
Umieją więc, w razie potrze
by, bronić ich. Po drugie, w 
Ameryce duże ,¿zarobki“ nie
zależnie od tego, z jakich 
źródeł pochodzą, zasługują 
zawsze na szacunek.

Ale Thomas dopuścił się 
czegoś niesłychanego! Dopuś 
cił się drobnej, jak na sto
sunki amerykańskie, kradzie 
ży. Za to musi odpokutować.

Cała sprawa jest zabawna, 
ale jednocześnie symboliczna 
dla stosunków amerykań
skich. Thomas —  Katon ame 
rykańskiej reakcji, Thomas 
—  stojący „na straży moral
ności“ życia politycznego w 
Stanach Zjednoczonych, Tho 
mas —  symbol „amerykań
skiego ładu i porządku“ —  
przed sądem, jako drobny 
złodziejaszek. Tak wygląda 

moralność“ dzisiejszych 
władców Ameryki. Tacy lu
dzie prześladują najwybitniej 
szych artystów, literatów i 
działaczy amerykańskich.

YA LE

ścią obcych, dobrze znanych te
matów, wielością „ojców 
chrzestnych“ , brakiem samo
dzielnej inwencji i  konstrukcji 
formalnej.

Z kompozycji, granych na po 
pisach poszczególnych szkół, a- 
ni „Trio “ Koszewskiego (kl. 
prof. Paradowskiego) ani „So
nata fortepianowa“ i „Pieśń“ 
Z. Iszkowskiej, ani „Wariacje 
na temat ludowy na klarnet i 
fortepian“ H. Skalskiej, ani „So 
nata Al. Kozłow
skiego (v^^B d*trze j z kl. prof. 
Sikorskiego) nie zasługują na 
uwagę. Jakiś „impresjonizm te 
matyczny“ , zbytnie uproszcze
nia środków wyrazu i  natarczy 
wa powtarzalność tematów w 
różnych rejestrach, nie wnoszą
ca nic nowego w całość kompo
zycji — świadczy, że pomimo 
dążenia do czytelności i prosto
ty, źle rozumie się sens rea
lizmu w muzyce, gubi się istot
ny sens muzyczny, wyjaławia 
się muzykę z muzyki! Trakto
wać należy te kompozycje jako 
chwilowy impas przed dokład
nym zrozumieniem sensu wal
ki o realizm nie mający wszak 
nic wspólnego z beztreścią i pro 
stactwem!

Popisy Wyższych Szkół Mu
zycznych dały ogromny mate
ria ł' do rozważań i dyskusji. 
Wracać będziemy do nich jesz
cze często, gdyż są istotne w 
naszym dążeniu do wielkiej 
sztuki naszych dni.

Obnażone braki w klasach 
kompozycji polskich wyższych 
szkół muzycznych przyczynią 
się do skierowania naszej sztu
ki i pedagogiki muzycznej we 
właściwe łożyska — pozwolą 
jaśniej dojrzeć cel, do którego 
dążymy.

Kto z mieszkańców Płocka 
potrzebuje nabyć kilka arku
szy dykty, musi na ten cel po
święcić parę godzin. Dzieje się 
tak, ponieważ „Paged“  w F ł°c 
ku stosuje skomplikowaną pro 
cedurę sprzedaży. Pisze o tym 
nasz czytelnik, ob. C. F- (naz
wisko znane redakcji).

„Jeżeli chce się k u p ić  arkusz 
d y k ty  trzeba wziąć k a r tk ę  w 
b iu rze  „ r a g e d “ , stam tąd iść do 
bre dw a k ilo m e try  na d ru g i ko 
n iec m iasta, aby zapłacić 1 do
stać k w it ,  następnie z pow rotom  
do tego samego b iu ra  aby dostać 
to w a r. ,

Władysława Bogdan, Warsza 
wa — Waszą reklamację prze
kazaliśmy Centrali Księgar
skiej Spółdzielni Wydawniczej 
„Książka i Wiedza“  w Warsza
wie ul. Lwowska 5. Sprawa Wa 
sza zostanie wkrótce załatwio
na.

Włodzimierz T rofinow, Lut- 
sko - Krosno. — Szczegóły kon 
kursu na projekt malowideł 
ściennych w holu Centralnego 
Domu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej otrzymacie 
od inż. Rzendowskiego, kierow
nika budowy tego domu, War
szawa, ul. Sikorskiego 5 róg 
Nowego światu.

Julia Muszkatowa, Warsza
wa — List Wasz przesłaliśmy 
Zarządowi Warszawskiej Spół
dzielni Mieszkaniowej z prośbą 
o rozpatrzenie Waszej sprawy. 
Zawiadomimy Was, gdy otrzy
mamy odpowiedź Zarządu 
WSM

Franciszek Marczak, Gro
dzisk Mazowiecki — List Wasz 
przekazaliśmy do Centralnego 
Zarządu Przemysłu Skórzane
go z prośbą o ponowne rozpa
trzenie Waszej prośby.

Czesław Janiszak, Radom — 
List Wasz przekazaliśmy Cen

K le ro w n ik  spó łdz ie ln i w  Bodza
now ie na zakup 5 arkuszy d y k ty  
s tra c ił dw ie i  pó l godziny.

Czyż n ie  m ożna by d y k ty  sprze
dawać na m ie jscu , aby nie tpacić 
n iepotrzebnie  czasu".

Niechże się „Paged“  w Płoc 
ku zastanowi: czy naprawdę 
nie można kasy wydającej 
kw it umieścić w pobliżu skła
du wydającego dyktę ? Nam 
wydaje się, że nie jest to zbyt 
trudna zadanie.

Po prostu „Paged“ w Tłocku 
zapomniał, że trzeba szano
wać czas klientów. Przypomi
namy mu więc o tym.

tralnej Komisji Kontroli Far
ty jnej.

Edward Besiński, Pruszków
— Liceum, do którego uczęsz
czacie stosuje liczne zniżki * 1 
zwolnienia od opłat dla ucz
niów, którzy się o to ubiegał’. 
Poza tym kilkunastu liceali
stów otrzymuje stypendia a 
wielu otrzymało pracę, kt°Ia 
jest również pomocą ze strony 
instytucji opiekującej się Wa
szym liceum. Jeżeli więc nie 
możecie' regulować opłat szkol 
nych, radzimy zwrócić się !lo 
Dyrekcji szkoły z podaniem o 
zwolnienie Was z tych opł»t, 
lub też o ich zmniejszenie- 

Leon Golimowski, Ww. 
Gniezno — List przekazaliśmy 
Dyrekcji Naczelnej Centraii 
Złomu.

Stanisław Pełczyński — lis t 
przekazaliśmy Dyrekcji Okrę
gowej Kolei Państwowych w 
Warszawie z prośbą o przyśpie 
szenie załatwienia Waszej spra 
wy.

Stanisław Mrozowski, War
szawa — W sprawie 0(,eny 
wierszy radzimy się zwrócić 
dó jednego z pism literackich 
np. „Kuźnicy“ .

Odpowiedzi redakeji

z


